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G E N U A .
ZAPRZECZENIE.

Paryż. (PAT). Radio. D elegacja japońska w  
Genui zaprzecza w iadom ości o  zaw arciu  p rzez 
Japonię układu handlow ego z Rosją.

UTARCZKA SŁOW NA Z DELEGACJA 
ROSYJSKA.

Genua. (PAT). 17. P lenarne  posiedzenie pod­
komisji politycznej odbyło się w czoraj o g. 10.30 
przedpołudniem . Na posiedzeniu byli obecni R o­
sjanie, nie1 było natom iast Niemców, F rancuzów  
i Belgów . B arthou o trzym ał w praw dzie  z P a ry ż a  
Upoważnienie do w zięcia udziału  w  posiedzeniu, 
nie sk o rzy sta ł jednak z tego upow ażnienia, po­
niew aż Jasp a r nie miał pozw olenia od sw ego R zą­
du. Schanzer odczytał ak t ustalony 15. bm., a 
p rzed łożony  Rosjanom . Z aznaczy ł on, że p rzy  u- 
•kładaniu tego dokum entu pow odow ano się chęcią 
zapew nienia  pow odzenia pracom  konferencji. — 
G dyby było m ożliw e kontynuow ać p race konfe­
rencji jeszcze przez 3 m iesiące, to  zdaniem  m ów ­
c y  doprow adzonoby w  Genui do- pełnego poro­
zumienia- z Rosjanami- D rugi zab ra ł głos C zicze- 
rin, s taw iając  szereg  py tań . M iędzy inne mi, jak 
się przedstaw ia sp raw a z P olską. P o lsk a  bo­
wiem , m ów ił Cziczerin, zaw arła  z R osją układ. 
D laczego w ięc  podpisała dokum ent? Schanzcr 
odpow iedział, że układ  polsko-rosyjski został za­
w a r ty  przed  rozpoczęciem  p rac  konferencji genu­
eńskiej i zo sta ł ogłoszony całem u św iatu.
, Z kolei poczynił C zk zerin  zastrzeżen ia  w  
spraw ie w yboru  H agi na m iejsce obrad, posiada­
jącej z Rosją n iedostateczne połączenia telefoni­
czne  i telegraficzne. G orącą polem ikę Cziczerina 
z delegatem  japońskim  w y w o ła ła  poruszona przez; 
pierw szego sp raw a republiki D alekiego W n.lio - 
du. P rezy d en t F acta  n aw o ły w ał do um iarkow a­
nia w  prow adzeniu  dyskusji; Lloyd G eorge w y ­
jaśnił, że stoi na stanow isku  delegacji japońskiej, 
t. zn., że Czicz-erin m oże ty lko rep rezen tow ać 
m osk iew ską  republikę sow iecką, niei zaś w  do­
datku: republikę Dalekiego W schodu, o raz w szy ­
stkie inne republiki sow ieckie. N astępnie zapytuje 
Cziczcrin, czy układ  ma b y ć  z a w a rty  w formie 
rezolucji, czy też sporządzony ma być protokół, 
k tó ry  Rosja m iałaby podpisać. Schauzer odpo­
w iedział, że- jego zdaniem  zobow iązanie musi b y ć  
u sta lo n e  pisem nie w  uroczystym i akcie końco­
w y m . C zięzerin ośw iadcza, że wr tych w arunkach 
delegacja rosy jska będzie m usiała prosić o 24-go- 
azinny term in do nam ysłu- B ratianu zapropono­

w a ł  odbycie posiedzenia subkom ifetu w  dniu 17. 
bm. przedpołudniem  i aby  R osjanie zakom um ko- 
■,wali na tem posiedzeniu sw ą odpow iedź. S łychać, 
;że delegacja francuska w ypow iedziała  się później 
za tern, ab y  posiedzenie końcow e odby ło  się we 
czw artek . P ropozycja  Bratiam i została  p rzy jęta .

RZAD FRANCUSKI O PROJEKCIE HAGI.
Paryż. (PAT). S tanow isko „rządu francuskie­

go w obec projektu konferencji haskiej jest form al­
inie następujące: Jeżeli o b rady  w  H adze będą.
'dalszym  ciągiem konferencji genueńskiej, lub bę­
dą m iały  charak te r polityczny, w ów czas Francja 

■podobnie jak S tany  Zjednoczone nie w yśle  na tę 
'.konferencję swoich zastępców .

ODM OW A AMERYKI -  CIOSEM  
DLA L. GEORGE'A.

Paryż. (PAT). W BK. A m erykańska odpo­
w iedź na zaproszenie do udziału w  konferencji w 
H adze kom entow ana jest przez pisma francuskie 
z zadow oleniem . „T em ps“ w y raża  radość  z tego 
pow odu, że F rancja podobnie jak w  roku ubie­
głym , kiedy Hugheis odrzucił propozycje? bolsze­
wicką w  sp raw ie  podjęcia stosunków  handlo­
w ych, znajduje się w  pełnem  porozum ieniu ze 
S tanam i Zjednoczonym i. '„L iberte“ pisze, że od­
m ow a A m eryki jest now ym  ciosem  dla p restige‘u i 
L loyda G eorge‘a i że reze rw a, z jaką S tan y  Z jed-j
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noczone zachow ały  się w obec konferencji genu­
eńskiej, kazała  już z g ó ry  w nosić o niepow odze- 
m\i tej konferencji, a taki sam w p ły w  wyrwrzó 
stanow isko A m eryki na konferencję w  H adze.

WŁOCHY ZADOWOLONE Z WYNIKÓW 
KONFERENCJI.

Genua. (PAT). W  w yw iadzie  ze  w spó łpra- 
cowniikeni „C orriere  d'I talia “ ośw iadczył Schan- 
cer, że W łochy p row adziły  na konferencji genu­
eńskiej sw oją w iasną  politykę. Położono już pod­
s ta w y  dla trak ta tu  .w łosko-rosyiskiego i Schancei 
sp o d z iek a  się, że  tra k ta t ten będzie w kró tce  fak­
tem dokonanym  i przyniesie korzyści obu sk o ­
nom. W  kw estii naftow ej, pow iedział Schancei 
W łochy  rów nież m e b y ły  nieczynne, o tern jed- 
nak nic nic można teraz  pow iedzieć.

Jeszcze sprawa Małopolski i Wiieriszczyzny.
Genua. (<PAT.) Na w terkow em  poludniow em  

zebraniu pięciu m ocarstw , zapraszających  roz­
trząsano  pytan ie , czy należy ro z p a try w a ć  w  G e­
nui sp raw y  Galicji w schodniej i L itw y, które mo­
ca rs tw a  zapraszające na poprzedniem  swoieni ze­
braniu JO. maja br. .postanowiły przedstaw ić  pod­
komisji politycznej. Sclranzer zw rócił się w  po­
w yższej spraw ie z zapytaniem  do Lloyd G oorge’a, 
jako w nioskodaw cy poprzedniej uchw ały. O dpo­
w iadając, ośw iadczył Lloyd G eorge. że sp raw a 
L itw y  wchodzi w zakres kom petencji R ady Ligi 
N arodów . Co do sp raw y  Galicji wschodniej za­
znaczy! Lloyd G eorge, że jakkolw iek pod trzym u­
je sw oje zapatryw anie, iż iestto  sp raw a wielkiej 
w agi dla pokoju w Europie, to jednak w obec 
zmian, jakie zaszły na konferencji genueńskiej, u- 
w aża . że w  G enui sp raw ą  ta zajm ow ać się nie 
należy. O statecznie postanow iono poprzednie de­
cyzje m ocarstw  zapraszających  uchylić i żadnej 
z pow yższych  sp raw  w  Genui nie poruszać.

Genua. (PAT.) — O przem ów ieniu L loyda 
G eorge’a, dotyczącem  sp raw , k tó re  poruszono 10.

' m aja łącznie ze sp raw ą Galicji wschodniej i U -  
; rw y, o trzym ujem y następujące szczegóły:

Lloyd G eorge pow iedział m iędzy in.nemt; Na­
leżę db tych, k tó rzy  w ierzą , że nie m ożna ustalić 
pokoju w  Europie bez •rozwiązania tych skćm - 
pTrkowai^ych spraw . Nie w iem . czy za rok w yw o­
łają one wojnę, jestem  jednak przekonany, żc są 
one źródłem  stałych  niepokojów . Póki kw estje ie 
istnieją, Europa narażoną je s t na chroniczne nie­
bezpieczeństw o. Zgoda, której pragnąłem , nic da­
ła  się* osiegnąć. P rzekaza liśm y  nasze dzieło ko­
m itetow i rzeczoznaw ców , oni p rzedstaw ią sp ra ­
w ozdania sw oim  rząd o m ’ a na skutek ich opinii, 
każdy rząd  pow eźm ie decyzje, jaką uzna za słu­
szną. W  tym  m om encie pow stanie znowu konie­
czność uregulow ania kw estą  spornych, k tó re  m ia­
łem, nadzieję tu taj rozpatrzeć. W  każdym  razie 
będziem y mieli p ak t o nieatakow aniu. k tó ry  po­
zwoli na uszanow anie granic istniejących de facto. 
P rzy k ład am  w a g ę  do tego, a b y  dodać, że co się 
tyczy  L itw y, w zm iankow any pakt nie p rzeszko­
dzi w  żadnym  razie prow adzeniu  p rac  Ligi Na­
rodów .
n n tn n

Do ludności Ziemi Wileńskiej-
Wilno. (PAT). Na u licath  W ilna rozlepiono 

odezw ę delegata Rządu Rom ana do ludności Zie­
mi W ileńskiej. P oczątek  odezw y brzm i: W yzw o­
lona bohaterskim  w ysiłkiem  żołnierza polskiego 
i nieugiętą w o lt syna tej ziemi M arszałka Józefa 
P iłsudskiego Ziemia W ileńska, na m ocy utfhwały 
Sejmu U staw odaw czego i postanow ienia Seńnu 
W ileńskiego w  pam iętnym  dniu 20. lutego 1922, 
pow raca do odrodzonej, w olnej, zjednoczonej Oj­
czyzny. Bodzie odtąd znow u iąko nierozdzielria 
c a ło ść ' k roczyć  szlakam i istotnych przeznaczeń 
dziejow ych. O lasach Rzeczypospolitej s tanow ią 
już dzisiaj rów nież i w yb rań cy  tej ziemi- Jedna­
kow e p raw a i jednakow e obow iązki, zgodne z

konsty tucją  Rzpltci, będą odtąd  udziałem  w szy ­
stkich obyw ateli, bez różnicy w yznan ia  i naro­
dowości.

W  dalszym  ciągu zapow iada delegat pracę 
nad ugruntow aniem  praw orządności, o raz dąże­
niem  do podniesienia dobrobytu ludności, rozw oju 
gospodarczego, w reszcie  popie ram a w szelkich  
zdhnierzeń tw órczych  sił spo łeczeństw a, ab y  W il­
no, w ierne sw ym  św ietnym  tradycjom , m ogło się 
stać  w nowycJi w arunkach  życia  w spółczesnego 
takim  ośrodkiem  ku ltury  duchowej, jakim było 
niegdyś. D elegat zw raca  się o pom oc i w spó1-' 
działanie do w szystkich, k tó rzy  ten  kraj miłują.

Sprawy litewskie na posiedzeniu Ligi Narodów.
G enew a. (PAT). W czoraj w  południe odbyła 

Rada Ligi narodów  posiedzenie publiczne w sp ra ­
wie strefy  neutralnej polsko-litewskiej, w ięźniów  
polskich w Kownie i w ydalonych z W ilna L itw i­

nów. H ym aits re fe row ał stan  sp raw y  stre fy  neu­
tralnej i zalecał obu stronom  stosow anie zasady
wspaniałomyślności względem wykroczeń polity­
cznych. Askenazy powołując się na 'z łożone przez
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siebie w  ost. tygodniu trzy  odnośne m ęm orja- 
• ly, podkreślił, 'że w  sprawie: likwidacji strefy" ne­
utralnej zapad ła  w  styczniu br. uchw ała R ady  

'Ligi, p rzy ję ta  przez Polskę, odrzucona zaś przez 
L invę. W skazując na konieczność niezw łocznej 
realizacji tej uchw ały , żąda! A skenazy w ysłania 
w  tym  celu natychm iast przez Rade Ligi komisji 

•do w y tycz. tinia na miejscu linii dcrnarkaoyjiiej. 
W  spraw ie w ięźniów  polskich w Kownie pow ołał 
się Askenazy na złożone w  tym  tygodniu dwie 
noty, precyzujące położenie tych w ięźniów . — 
P rzedstaw iciel L itw y Sidzikauskas odczy ta ł dłu­
gie .oświadczenie, .uderzające • gw ałtow nie  na Żeli­

gow skiego i na w ybory  wileńskie, o raz  p ro testu ­
j ą c  p rzecie  uchw ale Sejmu w arszaw sk iego  w  
przecirniocic W ilna i zażądał ■ u trzym ania  strefy  
neutralnej i w ykreślenia linii deniarkacyjncj w e ­
dług układu suw alskiego. Po krótkiej replice As- 
kemazego uchw aliła Rada Ligi p-olccić1 lty inanso - 
w-i odbycie niezw łoczne rokow ań z obu s tro n a­
mi i złożenie o ich przebiegu raportu , k tó ry  na 
posiedzeniu środow eui będzie lozpatrzo-ny przez 
Rade Ligi. R okow ania H ym ansa z, Askcnazym  
i Sidzikauskascstn, z każdym  i  osobna, o d by ty  się 
we w torek  popołudniu. .

ugną BKSBBSSHBKSrSB

Garść wiadomości z Gdańska.
.(W zrost polszczyzny... i drożyzny. — Zwalczanie 
tej ostatniej. — Przypisyw anie Polsce niew ła­
ściw ych zamierzeń. — Gdańsk pierwszorzędnym  
portem handlowym. — Oryginalny pom ysł walu­

tow y. — W ykopaliska przedhistoryczne.

G dańsk, 9. m aja 1922.

(O)- K to — choćby, po krótkiej, nieobecności 
— w raca  do G dańska, tego uderzyć  musi ciągły i 

js ta ły  w zrost polszczyzny. Ilość p rzy b y szó w  'z  
Polski z dniem każdym  się w zm aga. Na ulicach 
dom inow ać zaczyna język  polski; w  lokalach pu­
blicznych, sklepach, a zw łaszcza w dużych do­
mach tow arow ych  pełno P olaków , czyniących 
zakupy, a w  przepięknych nadm orskich okolicz­
nych m iejscow ościach — gdy ty lko  pogoda dopi- 
.suje — roi się od Polaków . S tw ierdzają  oni jed­
nak, że i tu drożyzna stale rośnie. W  porów naniu 

•do cen w kwietniu, któro w ów czas z pow odu 
'zm iany stosunków  handlow ych z Niemcami nagie 
'poszły w górę, c a n y  znow u w zrosły . S ą one 
jednak /na ogół niższe od  naszych, a  zakupom  
.sprzyja m ożność i zupełna sw oboda w yw ozu do 
Polski w szystkiego, prócz a rty k u łó w  monopolo­
w ych, zw łaszcza tytoniu, w ódek i likierów , o raz  
cukru i cukierków .- Tego ograniczenia przybysze 

UTPolśki przeboleć nie m o g ą ,'co  je ś f  żupełrire żrO- 
zumiańcj gdy się -zważy*,-- ź«c* -Jiiłogrąwrf białego- 
niiaflff&go cukru kosztuje "tu tylko 20 m arek nie­
m ieckich, tj. około 300 m arek  polskich (!). P o ­
dobnie stosunkow o niskie są ceny przepysznych  
cukierków , czekoladek i w szelkich p rze tw o ró w  
cukrow ych. A. jednak G dańszczanie żalą się na 

do tk liw ą dla nich drożyznę i trudności w w y ż y ­
wianiu się. To też senat gdański zw rócił się do 
dyplom atycznego zastęp cy  polskiego w  G dańsku, 
M inistra Plucińskiego w spraw ie zw alczania  ro ­
snącej w ciąż d razy zn y  i łatw iejszego za o p a try ­
wania w olnego m iasta w  środki żyw ności. P o  o- 
sohistem  zasięgnięciu w skazów ek  w  W a rsz a ­
wie, oznajm ił M inister Pluciński, że R ząd  Polski 
z całą gotow ością pragnie spełniać życzenia 
'G dańska i zgadza się na zakaz w yw ozu z ohsza- 
:ru woln. m iasta m leka, m asła i sera, k tó ry  obo­
w ią z y w a łb y  p rzeż dw a m iesiące. Podobnie po­
czyni się ze strony. Polski zarządzenia, b y  w  m yśl 
życzeń G dańska w-olne m iasto lepiej zao p a try w a­
nie było w  węgiel górnośląski. P o  o trzym aniu  tych 
odpowiedzi w y p raco w ał już sen a t gdański u s ta ­
w ę, k tó ra  w prow adzi w  życie w spom niany w y ­
żej zakaz w yw ozu  m leka i w y tw o ró w  m lecz­
nych — podobnie jak to się stało  z cukrem .

To p rzychylne stanow isko Polsk i nie po­
w strzym uje  jednak niektórych sfer tu tejszych  od 
p rzyp isyw ania P olsce jakichś ubocznych, n ie­
zgodnych z zam ierzeniam i G dańszczan myśli. 

‘O bjaw ia sic to. w  polemice, k tó rą  prow adzi po­
czytny  tu te jszy  dziennik „Danztgek N eueste N aeh- 
ricliten“ ‘ z „G azetą G dańską" na tem at p rzyszło ­
ści G dańska. Zgadzając się ze sluszuerrii w yw o­
dami „Gaz. G dańskiej", iż p rzyszłość  Gdańska 
leży jedynie w  uczynieniu go wielkim harułlo- 

,vvym portem  św iatow ym , podejrzyw ają „Danz. 
N eueste N achrlchten“ Polskę o jakąś ukry tą  chęć 
; stw orzenia z G dańska także i p odstaw y  m ary ­
narskiej (!).

Że zaś G dańsk w  istocie ma widoki p rze­
obrażenia się w  duże, św ia tow e m iasto handlo­
we i że nietylko w  Europie, lecz także i w  Am e­
ry ce  z  w ielką ufnością odnoszą sic do go&podar- 
jczej p rzyszłośc i G dańska, o tern św iadczy  ro z­
mowa jednego z tut, dziennikarr.y z jeneralnym

konsulem  Rzeczypospolitej argentyńskiej w  G dań­
sku. k tó ry  ośw iadczył, żc jego rząd uw aża jako 
najznaczniejsze m iasta handlow e nad B ałtykiam  
G dańsk i Helsingfors, k tóre  bedą niew ątpliw ie 
punktem  w yjścia w szystkich  stosunków  handlo­
w ych Am eryki południow ej * z państw am i b a łty ­
ckiemu Dla w yboru  'G dańska, jako siedziby jc- 
neralnego konsulatu, minroilaincrn by ło  i to, że 
G dańsk uchodzi za najznaczniejszy  jw>rt w y ­
chodźczy dla Ł o tw y , Estoń.i, L itw y, Rosji i P o l­
ski, a ponadto z,a pośredniczy on .najdogodniej 
w ym ianę to w aró w  pom iędzy P o lską  i Rosją-' z 
jednej, a A rgentyną z drugiej strony .

W  dążeniu do postaw ienia G dańska na 
tym  w ysokim szczeblu w  dziedzinie św ia tow ych  
portów  li and! o. w y cli, jia razie zaś... do popraw ie­
nia obecnie nadw erężonych  stosunków  gospo­
d arczy ch  w spółuczestn iczą nietylko tutejsze sfery  
rządzące, ale i zw iązki gospodarcze. M iędzy in- 
nemi poruszyła  G dańska Izba konsum entów , z ło ­
żona z przedstaw icieli, różnych zw iązków  i zjed- 
ncńzeń, oryginalną ' m yśl, w  dziedzinie... także i 
w G dańsku dotkliwie odczuw ać się dających, nie­
szczęsnych ^o su n k ó w  w alutpw ych. Izba ta zale­
ca nie mniej nie w ięcej, jak wprowadzenie, osob­
nej gdańskiej w alu ty  m urkow ej o  sile kupna m ar­
ki niemieckiej, stw orzen ie  osobnego urzędu w alu­
tow ego, uposażonego sędziow ską niezaw isłością, 
k tó ry  m iałby prow adzić  ak tyw ną  politykę w alu ­
tow ą na zasadach w alu ty  trw a le j, a w reszcie  ■J-'- 

|O si tira e czy w i s tui entu, tego , — < rpeppsęg §<■
cie układów  z Rządem  poląki^a w .sp rąęy jo ,<cupro­
w adzenia — z mocą obow iązującą na razie  dla 
Polski i G dańska — jednolitej, w spólnej n o ty  pie­
niężnej (Iva —- Nota). Czy te wnioski, ujęte w 
obszernym  m em oriale, obejm ującym  32 strony , nie 
pozostaną tylko m rzonką, okaże przyszłość.

Na razie odezw ała się... p rzeszłość Gdańska. 
B o oto  w e W rzeszczu (Langfuhr), przedm ieściu 
gdańskiem . napotkali robotn icy  p rzy  robotach 
ziem ny cii na urnę, k tó rą  —- w  nadzieii znalezienia 
w  niej ukrytego skarbca — n iestety  rozbili. P rz y ­
padkiem  znalazł się w  pobliżu jeden z nauczycieli 
miejskich, k tó ry  w  naieżytern zrozumieniu rzeczy 
spow odow ał zastanow ienie robót i zaw iadom ienie 
o tem  zarządu  m uzealnego. P rz y  umiejętnie p rze ­
prow adzonym  dałszem  poszukiw aniu znaleziono 
kam ienny grób, zaw iera jący  w e w n ę trzu  sześć 
urn grobow ych, a nieopodal siódmą urnę. W nę­
trza urn — z  obawy* naruszenia tychże — na razie 
nie zbadano. W ykopaliska te z czasów  przedhi­
sto rycznych  (praw dopodobnie z lat 800 do 500 
przed rr. Chr.). św iadczą o istnieniu n iegdyś w 
tem miejscu jakiejś pogańskiej osady, co do której 
dalsze badania niew ątpliw ie bliższe w ydadzą i 
szczegóły.

Z  p r a s y  u k ra iń s k ie j .
L w ów , 17. maja 1922.

KONIEC KONFERENCJI.

Konferencja genueńska, w  której ty le  nadziei 
pokładano, k tóra  m iała być uniw ersalnym  śro d ­
kiem na niedom agania życia powojennego, nie 
dała zam ierzonego przez .głównych insp iratorów  
tego przedsięw zięcia w yniku. Nic rozleciała się 
w praw dzie , ale jej końcow e uchw ały  nie w arte  
są ki'lkotygodn:io\\rych targów , ogólnego podnie­
cenia nerw ow ego, m isterną grą dyplom atyczną 
w yw ołanego , prób szan tażów  i w ym uszeń, wielko 
dusznych, a p rzyk ryw ających  brudne ego istycz­
ne interesu haseł. Z walki pom iędzy angielskim  a 
francuskim  punktem w idzenia na gospodarczą od­
budów.? Europy, w yszła Francja obronną ręką,- a

w raz z nią i 'te państw a, k tó re  za. nią sta ły . TaK 
m arne wynflei konfpreA  ji genueńskiej doftknęb'

• boleśnie przedewiszysćkiem  te czynniki, a w śród  
nich w  p ierw szej m ierze tu tejszych trudowików,’ 
k tó rzy  m jefi.nad w y raz  silną w iarę  w wszechm oc 
i potęgę Lloyd G ergeG . — Ternu zaw odow i dal 
„lirom . W istnyk" w y raz  w e w stępnym  artykulo  
z dnia 17. m aja pod ty t . : „Polski rząd i spm w a 
W schodnicj Galicji". .Ogranicza sic w  min.' do za ­
rzutów  i w ym ów ek pod adresem  .Ministra Sk.ir- 
munita, żc jego polityka w  tej spraw ie jest chwiej­
na i niekonscjkwcufciia P oczą tkow o  — w edług 

„.lirom. .W isteyika" — m iał się M inister Skirm unt 
pogodzić iz  .zaliatwiieujerp wachodmo-gaykrySskkd 
kw estii w  Genui, m ając  nadzieję, żo to za ła tw ie­
nie będzie miało czysto  form alny ch arak ter. Kiedy 
jednak okazało się, że sp raw a  nie będzie w  m yśl 
żądąń polskich rozstrzygn ię tą . M inister SJdnraint 
w y co fa ł się z poprzednio zamiłowanego stanow i­
ska. choć m iał k o rzy stn ą  sposobność brania u- 
dziulti \y załatwieniu, tej sp raw y . T eraz  oddać bę­
dzie musiał ją do rozstrzygnięcia Radzie N ajw yż­
szej, w  k tó re j sam  udziału trio będzie b rał. a ty l­
ko przyjąć będzie musiał jej w yrok, nic m ów iąc 
już o złączonej z tem  szkodliwej zw łoce.

Istotnie w zru sza jąca  troskliw ość o M inistra 
Skinm nita. Lstńicjc uzasadniona nadzieja, że Mini­
ste r Skirm unt, a z nim polski naród  nie będzie 
miał p o trzeb y  użalać się rui tę zw łokę. Nie będą 
m cii p o trzeby  rów nież użalać  się na nic i Rusini, 
mimo ryzykow nego  tw ierdzenia „ lirom . W istny- 
ka“ . że uieirmżfrwą w skutek  pow yższej zw łoki i 
odłożona na nieokreśloną przyszłość, musi być 
„w szelka tw órcza praca, odbudow a zniszczonych 
w artości, ekonom iczny, k u ltu ra lny  i polityczny  
rozwój". W szystko  to -o d b y w ać  .się może — n a- 
szern zdaniem  i w obecnych stw orzonych  przez 
fak ty  ram ach; nikt w ięc, ani R ząd ..an i społeczeń­
stw o  polskie rozw ojow i ternu i p racy  pokojowej 
przeszkód staw iać nie będzie, pod w arunkiem  je­
dynie, że do historii p rze jść  musi obecne saboto­
wanie państw a przez pew ne sfery  ukraińskie i 
gonienie za niedającem.u się u rzeczyw istn ić  mi­
rażam i. Pokojow e w arunk i p racy  istnieją, tylko 
trzeb a  chcieć pracow ać. "
•'•ń ‘ 'P fżćhhyski tygodnik 1 d jfc-w ie­
d z ia ł-fc szcze  p rzed  sw efn w yjściem  o d o k o n |-  
nem fiasku konferencji genueńskiej i riiendamu 
się ■ usi.ow anego p rzez L loyda G eorgeG  w ym u­
szenia. D latego też  ze sapait jego w ieją różow e 
nastro je  przypom inające ...Hrom; W iśtnyk" z 
przed kilku dni. I w y w o d y  jego podobne do uży­
walnych iwprzednk) p raez  „Hrom. W istnyk” tylko 
bardziej p rzystosow ane do prow incjonalnego po- 
zkwuM i bardziej k rzyk liw e. C iekaw a rzec2 , jak 
będzie w yglądało  cofanie się. A. Ż.

P r o c e s  w b  O p o l u *

Katowice. (P A T ). ' W czora j rozpoczął się w  
Opolu p roces w  spraw ie napadów  gliwickicji. O- 
skarżonych  je s t 32 Niemców, z czego zjaw iło  -.się 
tylko 18, resz ta  zaś uciekła do Niemiec. Komisja 
m iędzysojusznicza i R ada am basadorów  dom a­
gały  się od rządu niem ieckiego w ydania  tych ci­
ska rżanych , jednakże bezs.kutecziri.ie. W śró d  0- 
skarżonych  znajduje się oficer arm ii niemieckiej, 
k tó ry  w  G liw icach uchodził za kom endam a.Selbsi- 
schutzu. P ozatem  jest kilku kupców , urzędników  
i robotników  zak ładów  p rzem ysłow ych  w  Gliwi­
cach. Akt oskarżenia składa się z  3 części. - 
P ie rw sza  przeciw  kierow nikow i szkoły  U rbanko­
wi o p rzechow yw anie w  szkole broni i amunicji, 
druga o napad zbro jny  na żo łn ierzy  francuskich 
w  Sobieszow icach, trzec ia  o  zam ordow anie w  
lesie gliwickim niejakiego Seichrcra, k tó ry  pier­
wotnie by ł kurierem  Sefbschutzu, a następnie  po­
zo staw ał av służbie w łada koałkwirrylch. — O -  
skarżonych  w prow adź ono na salę w  kajdankach. 
P ozatem  zarządzono ró w n ie ż .środki ostrożności, 
ab y  uniem ożliw ić ew entualne zbrojne uwolnienie 
oskarżonych. Ulice, p row adzące do gmachu są ­
dowego, • obstaw ione są  silnymi posterunkam i 
w ojskow ym i. P o  przesłuchaniu nauczyciela Ur­
banka i św iadków  w je,go spraw ie, uwolniono go 
zaraz, gdyż okazało się, iż o składzie broni isto t­
nie nic nic w iedział. P rz y  rozp raw ie  o napad na. 
żołn ierzy  francuskich w  Sobieszow icach, g łów ny 
oskarżony  Konrad alias Ludw ik przyznaje, że był 
dow ódcą Selbslschtftzu w  Gliwicach, jednakże
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tylko w  czasie pow stania polskiego, następnie 
P row adził agendy organizacji „O pieki nad uchodź-, 
cam i“ w  Gliw icach. O pieka ta o trzy m y w ała  fun­
dusze z W rocław ia, płacone „uchodźcom"', k tó ­
rzy  jednakże, jak to w ykapała  rozpraw a, pocho­
dzili z Gliwic i mieli tam zajęcie. U chodźcy ci po­
chodzili rów nież z B rzegu, N yssy i W rocław ia. Na 
zapytanie, p rzed  kim uciekali z  Niemiec, o sk a r­
żony nie umiał dać odpowiedzi. Drugim głów nym  
oskarżonym  jest b y ły  k ierow nik niemieckiej p ar­
tii narodow ej w  Gliwicach Riem eu, k tó ry  prowa>. 
dził biuro w yw iadow cza  Selbstschutzu w  Gliwi­
cach i u trzy m y w ał s łużbę  kurierska m iędzy Gli­
w icam i i W rocław iem . O skarżony nie przyznaje 
się do w iny, tw ierdząc, że by ł dziennikarzem  i 
jako taki w y sy ła ł sw e w iadom ości dziennikarskie 
do W rocław ia i Berlina. Kiedy w yrażono  zdzi­
w ienie, że  do p rzesy łan ia w iadom ości dziennikar­
skich .u ży w ał on specjalnych kurierów , ośw iad­
cza oskarżony, że czynił to dlatego, aby  uchronić 
te w iadom ości przed Polakam i, k tó rzy  rzekom o 
na -pocztach niemieckich m ają zorganizow aną 
służbę szpiegow ską. Kiedy prokurator p rzed łoży ł 
kilka oryginalnych m eldunków  oskarżonego, w y ­
s łanych  do W rocław ia , R iem en i w tedy  tw ie r­
dził, że dokumeniyr m ają ch a rak te r kiformaieii 
dziennikarskich. D la udow odnienia sw ej niew in­
ności dom agał się Riemen kilkakrotne pow ołania

W  najbliższym  czasie ogłoszone zostaną no- 
.w e rozkłady  jazdy  na polskich kolejach państw o­
w ych, -które, w ejdą w  życie z dniem ł. czerw ca br. 
W edJe zasaągniętydh u źródła w iadom ości p rzed ­
s taw ia  now y ro żk ład  jazdy dla L w ow a — w zg lę­
dnie w  kom uidkacji p rzez  L w ó w  — znaczne udo­
godnienia, a to nie fyllko p rzez  ustanow ienie lep­
szych połączeń kolejow ych, lecz także przez p ro ­
w adzenie znacznej ilości bezpośrednich  w agonów  
'w ykluczających  po trzebę -częstego p rzesiad y w a­
nia się. Jazdę  pom iędzy Lwc-wem a W arszaw ą 
pociągam i pośpiesznym i sk rócono  o p rzesz ło  go­
dzinę i odpow iednio p rzesun ię to  czas odjazdu i 
przy jazdu  tych pociągów . — Podobne korzystne  
zm-iany nastąp iły  w  'komunikacji bezpośredniej z 
Poznaniem , Gdańskiem , B rześciem  lite w sk im , 
W ilnem, jakoież z zagranicą, głów nie z P ragą , 
W iedniem i B ukaresztem . W  ruchu w ew nętrznym - 

M ałopolski pomaifcfeono na n iek tó rych  szlakach 
ilość pociągów .

DR. SZCZEPAN MIKOŁAJSKI.

Przesilenie w zdrejownictwie 
w Małopolsce.

Referat, w ygłoszony na posiedzeniu naukowera 
T ow arzystw a Hygienicznego w e Lw ow ie, w  dniu 

25. kwietnia 1922.

' HI. N adm ierna frekw en tacja  m iała i m a n a ­
stępujące. szkodliw e n astępstw a .

IV Pogorszenie w arunków  leczniczych.
Zdrojow iska nasze nie -posiadają nieograni­

czonego za-sobu środków  leczniczych. Ź ródła ini- 
peralnte, łazienki i inne u rządzenia w y sta rcza ją  
'ty tk o  na pew ną, m aksym alną liczbę osób. a gdy 
ta liczba zostanie przekroczoną, m uszą po-wsta- 

;w ać  dotkliw e wiedoimagania, jak b rak  kąpieli, 
m ieszkań, n a le ż n e j czystości i porządku. Te b ra ­
ki u jaw niały  się w  zdrojow iskach w  M ałopolsce 
w  roku 1921 w  sp o só b ‘ ja sk raw y  i pow odow ały 
liczne uzasadnione skangi publiczności, k tó ra  je­
dnak w yrozum ieć nie chce, że w ina nie ciąży tu­
taj na  w łaścicielu zdrojow iska, lecz należy jej 

-szukać w  nieuporządkow anej frekw encji, w tein, 
.'że  żąda się od zdrojow iska więcej, niż ono posia­

da i dać może. Jeżeli w zdrojow isku jest p rzy  dzi­
siejszych urządzeniach m ożność w ydania dziennie 
oo najw yżej 1-200 kąpieli, a natłoczy  się do tego 

• zdrojow iska 4.000 kuracjuszów , tylko 1/4 gości 
może być obsłużoną kąpielami, a z !a m uszą na- 

'-rzekać na nieporządek i na zaw ód, k tó ry  ich spo­
tyka.

2) Na tern tle pow staje lichwa zdrojuw isko- 
•wa. paskarstw o  i zm onopolizowanie zdrojow isk 
na w yłączny  uży tek  iudzi najzam ożniejszych. —

na św iadka m ajora angielskiego K eatinga, kom en­
danta górnośląskiej policji w  Opolu, 'k tórem u, jak 
tw ierdzi, p rzesła ł rów nież rapo rt o rzekom ych 
tajnych polskich składach  broni i o polskich o rg a ­
nizacjach w ojskow ych. Sąd jednakże nie p rzy ­
chylił się do tego żądania Riem ena, w obec czego 
ad w o k a t jego ośw iadczył, że iestto  ograniczenie 
obrony  i grozi złożeniem  obrony. 'Z  dalszych o- 
skarżonych  n iek tó rzy  przyznali się cło' należenia 
do Se-lihstschutzu, pom iędzy  nimi niejaki K renier. 
O skarżeni, k tó rym  zarzucono przechow yw anie 
broni i amunicji w  m ieszkaniach, ośw iadczają, 
bądźto  iż nie wiedzieli, że przechow ują amunicję, 
bądźto że czynili to z chęci zysku, albowiem  
Sełbstschutzu w G liw icach podaw ał się za sek re ta - 
skarżonych, oficer niemiecki, dow ódca batalionu 
Sclbscim tzu w  Gliwicach podaw ał się za sek re ta ­
rza  kolei państw ow ych . R ów nież inni oskarżeni 
oficerow ie Seibstsch-utzu podaw ali się w  Gliwi­
cach za urzędników  rozm aitych  biur i zak ładów  
pnzem ysłow yeh- W  sp raw ie  zam ordow ania Seich- 
te ra  okazało  się. że  zam ordow ali go Sączek, Kon­
rad, Szołty-szek i M alesza.' Ten ostatni by ł szofe­
rem auta, k tó rym  w yw ieziono  Scichtera do lasu, 
gdzie- go- zam ordow ano. M alesza z łoży ł obciąża­
jące zeznania. R ozpraw ę odroczono do dzisiaj. — 
W y ro k  spodziew any jest dzisiaj w ieczorem .

Ze znaczne j io ś d  n ow o  w prow adzonych  
w agonów  -bezpośredniej kom unikacji w ym ienić na­
leży codzienny -bieg w agonu I i II k lasy  pom iędzy 
G dańskiem  a Bukaresztem - w zględnie Konstancą 
przez L w ów , pom iędzy L w ow em  a Bielskiem, na 
linji L w ó w —G rajew o p rzez  Kowel, B rześć -Lite­
w ski i B iałystok, pom iędzy  Lw ow em  a Luckiem, 
w re Iż  d e  pom iędzy P ra g ą  i W iedniem  z jednej, a 
B ukaresztem  z drugiej s trony  p rzez Lw ów .

P o n ad to  ku rsow ać  będzie w  sezonie letnim  
bezpośredni w agon pom iędzy W arszaw ą  a T ru- 
skaw-oem, a przew idziano też bieg takiego w agonu 
ze L w ow a do Buidajpesztu i na odw rót. Obok 
tych korzystnych  zmian rozszerzono też  bieg w a­
gonów' sypialnych przez w prow adzenie w  pew ne 
dnie takich w agonów ' po-między W arszaw ą  oraz 
.pomiędzy W iedniem a B ukaresztem  przez Lw ów .

•— -co— ^

G dy poby t znacznie p rzew y ższa  podaż, p rzy  w al­
nym  obrocie, ceny m usza się podnosić do lich­
w iarskich, w yzyskow ych  w ysokości. Od lat kilku 
jesteśm y św iadkam i, źc i poza zdrojow iskam i pa- 
sk a rs tw a  opanow ać nie zdołano żadnym i, naw et 
najsurow szym i zarządzeniam i. J e m  w ięcej w  
zdrojow iskach, p rz y  obecnej, ■nieuregulowanej^ 
dzikiej frekw encji, w y k w ita  ono bujnie. Ludzie za ­
możni, dla których cena n-ie g ra  żadnej roli, ofia­
rują ceny bajeczne za m ieszkanie, b ilety  kąpiel., 
żyw ność i uzyskują je w  drodze  jaw nego p rzetargu  
lub pokątni-e, a p a sk a rs tw a  tego ani p rzydybać  na 
gorącym  uczynku, an i poskrom ić nie m ożna, bo 
nikt się nie skarży, a miijoner jest zadow olony, 
że za jakąkolw iek cenę o trzym ał to, czego p o ­
trzebuje.

W sku tek  takiego p ask arstw a , zby t w ysoki 
koszt utrzym ania i leczenia w ydalił .ze zdrojow isk 
ludzi niezam ożnych, potrzebujących koniecznie 
leczenia zdrojow ego, lecz o ograniczonych środ­
kach finansow ych.

Zm ieniła się zupełnie fizjogno-mia ruchu zd ro ­
jow iskow ego. Zam iast zespołu osób cierpiących, 
spragnionych ożyw czego -działania słońca, pow ie­
trz a  i rozgłośnych w ód m ineralnych, w idzim y 
-przeważnie oblicza bez troski, zadow olone z by­
tu, ludzi, przyjeżdżających do zdrojow iska często 
jedynie dla ueiectiy i rozryw ki, dla rnody i d-la 
rozsypania nieco pieniędzy. Cel i zadanie zdrojo­
wisk w ypaczono.

N aw et i z tej rzeszy, p rzew ażnie dorobkiew i­
czów  w ojennych, w ielu  już- musi -kapitulować i 
z konieczności jechać za granicę, bo zdrojow iska 
nasze nie są w stanie pokryć zapotrzebow ania 
naw et najzam ożniejszej kłijcnteli polskiej.

3) Z drugiej strony zdrojow iska sta ły  się

m iejscom  szybkiego bogacenia się w łaścicieli do ­
mów-', pensjonatów , różnych  pośredników  -i p rzed­
siębiorców  i sam ego w łaściciela zakładu- 
zdrojow ego, k tó rzy , mają-c zapew nione znakom ite 
zyski z nadm iernego napłjfw ii gości, licytujących 
się w, cenach, nie po trzebu ją  już czynić żadnych 
ulepszeń, ani p rzynęcać  publiczności -przez dosko­
nalenie u rządzeń . — P o  przedw ojennym  okresie 
wielkich program ów  -inwestycyjnych i znacznych 
w kładów  nastał czas  gospodarki eksploatacyjnej,- 
k tóra  zaledw ie, jako tako-, ła ta  najniezbędniejsze 
urządzenia. A te urządzenia z każdym  rokiem  co­
raz  ba-r-dziej się zużyw ają  i cały  ap a ra t zdrojow y 
prawdę się już roz-pada.

P odziw iać trzeba, jak obecna publiczność 
zdrojow a jest m ało w ym agającą.

,W LiUbieniu, -wśród ruin w ojennych zaadap­
tow ano na .prędce ty lko 30 kabin kąpielow ych i 
to  w y sta rczy ło  d-o podtrzym ania w cale znaczne­
go ruch-u zdrojow ego.

Iw onicz w  roku 1921 doszedł do takiego za­
niedbania, jakiego lekarz pow iatow y  od 27 lat 
tam- nie w idział. M usiała w kroczyć  w ładza i za­
grozić w p ro st zaniknięciem  zakładu.

O nieporządki w  T ruskaw eu  podniosło a la r­
m y  grono przyjació ł tego zdrojow iska. Z arzu ty  
b y ły  p rzesadne, -bo T  ruska w iec w  -porównaniu z 
innemi zdrojow iskam i w  M ałopolsce, bardzo za­
niedbanemu, zaliczał się jeszcze do najlepszych za­
kładów . O braził się też k ry ty k ą  w łaściciel i w 
tym  roku zapow iedział, że sezonu nie o tw orzy . — 
P rzyjaciele  TruSkaw ca będą musieli go prosić, 
aby  nie spełnił pogróżki -i już chyba zaniechają 
w szelkiej k ry tyk i.

Ale w szy stk o  -ma pew ne granice. Zachodzi o- 
baw a, że fala zam ożnych -kuracjuszów, nie mo­
g ą c a  się już pom ieścić w  zby t ciasnem- łożysku 
zdrojow isk k ra jow ych , w yżłobi sobie na nowo 
k o ry ta  odpływ u poza granice kraju. Spadek ob­
cych w alu t skłoni w ielu do szukania zdrow ia u 
w ód zagram., gdz-ie znajdą w zo ro w e urządzenia., 
kom fort, .porządek, czystość, uprzejm ość i dba­
łość o klijemtelę.

W a l k a  z  d ro ż y z n ą ;
W  komisji nadzw yczajnej do w alki z d rożyzną 

o d b y ła  sę narada  ze w spółudziałem  p rzed staw i­
cieli m iast i kooperatyw .

M inister skarbu o tw orzy ł m iastom  i spół­
dzielniom w' P ocztow ej Kasie .Oszczędności k rć- 
dy t począ tkow y  3 m iliardów  m arek oprocen tow a­
ny  w  stosunku rocznym  po 1 od sta.

K ażda .Rada m iejska m iast, liczących ponad 
100.000 M ieszkańców  w yłoni ze  sw ego grona ko­
misję z trzech, w  sk ład  k tórej m ają w ejść: p rzed­
staw iciel robotników , przedstaw iciel urzędników ' 
i p rzedstaw iciel w olnych zaw odów . Zadaniem 
tej kom isji będzie kontro la nad działalnością, za­
rządu m iasta jedynie w  zakresie  zakupu i sp rze­
d aży  a rty k u łó w  p ierw szej po trzeby. Jednocze­
śnie urzędnikow i skarbow em u poruczona będzie 
z ram ienia M inisterstw a skarbu  opieka nad p ra ­
wiłem  i lojalnam w ykonyw  aułom przez zarząd  
miasta, postanow ień komisji do w alki z d rożyzną.

„Kurier" wra jsz a w sk i donosi: .Minister sk a r­
bu postaw ił bankom  szereg  .postulatów, z k tó rych  
u w a ż n ie js z y  jest ten, b y  banki p rzy jęły  za za­
sadę, iż nie wolno-pobierać procentu  w yższego  w 
stosunku rocznym , niż 20 od sta, w liczając \V to 
i op rocentow anie l w szelkie prow izje. O ile banki 
nie zastosują się do tego. M inister zam knie im 
k red y t w Polskiej Krajow ej Kasie Pożyczkow ej.

KR O NI KA .
K a l e n d a r z P i ą t e k ,  19 maja. Rz.-ka*..: Piotra 

C. —  Or.-kat.:  Jo w a  P ro r-  —  Słowiański : Krze-
somyśla-

— Nieregularne stopniowanie. W now em
v>,yjaniu g ra m a ty k  polskich  będą m us ie l i  n as i  Łosie, 
Szoberow ie  i t. cl. uw zględnić  n ie reg u la rn e  s to p n io ­
wanie, jak iem u  podiegł świeżo p rzys łów ek  „c ie p ło11. 
» C D m parations«  jego brzmi dzisiaj »zad u ch s« ,  a s to ­
pn iem  uójwyższ m będzie  zapew ne  „bm Z a“ .

Wczoraj jaki taki sa p a ł  ju ż  ciężko przy - j - 2 5 °  C. 
Dziś n iebo  przyćm iło  . s ę nieco i p rzew iew a jakiś 
zefirck sw aw olny  —  niew n ią tko, znane z tego, że 
czy s to -g ęs to  sp row adza  z n ra n ę  pow ietrza.

Znaczne udogodnienia komunikacji dla Lwowa
i Małopolski.
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—  K ancel.łrp . cyw ilna Naczelnika. P ań stw a  
nadesłała do Komitetu budowy II. domu tPhników  
p smo z zawiadomieniem, ż; Na.zeieik Państwa^Ma:- 
szafek J. Piłsudski przyjął protektorat nad Komite­
tem budowy. ~

—  Z okazji „Uroczystości wkopania pierw-
;S ie j 4ypaty“ pod budowę 'i. domu .techników iwow- 
:skich nadesłali na ręce Rektor? Politechniki, dr. M. 
Bubera, lako przewodniczącego komitetu budowy, fe- 

: Iegr my gratulacyjne: Prezydent Ministrów inż. A.
Ponikowski, Minister kolei inż. L. Zagórny-Marynow- 

' ski, Minister skarbu dr. J. MńchalsUi, P. A, Hausncr, 
oraz Bratnia pomoc Uniwersytetu w Lnbiinie.

—r Czyny oręża polskiego. Muzeum narodo­
we i Muzeum wojska zawarły umowę z Wojciechem 
Kossakiem o namalowanie 12 wielkich obrazów od­
twarzających najwybitniejsze czyny oręża polskiego 
od czasów najdawniejszych do chwili obecnej.

Dzieła te po pfzez Grunwald, Wielkie Łttki, 
Psków, Kirhoim, Chocim, Wiedeń, Sommosienę, 
Grochów, Wolę aż po zwycięski bój nad Wisła 
utrwalą wiekopomny heroizm przodków i współcze­
snych naszych, wskazując potomnym drogę obo­
wiązku, honoru i chwały.

— Przyznanie nagrody im. E. Orzeszkowej.
Na posiedzeniu jury, złożonego z członków komitetu 
Kasy literackiej i zarządu Tow. literatów i dzienni­
karzy polskich, odznaczono nagrodą im. Elizy Orze­
szkowej zbiór utworów literackicn Eugeniusza Ma­
lczew skiego pod ogólnym tytułem : „Koń na

' wzgórzu".
— il. W ystawa prac Aloksego Nowake- 

w skiego otwarta została z dniem 12 b m. przy 
ul. Ziemiałkowskiego 1. 2., I. p. ,

— Rozwój potęgi gospodarczej Polski, Na
p ow yższy  tem at m ów ić będzie w  p ią tek  19. bm.
o.godz- 6 i pół w  sali w ykładow ej U n iw ersy te tu  

.ludow ego im. A. Mickiewicza, p rz y  ul. B ourlarda 
]. 5 p. M ikołaj B udzanow ski. W  w ykładzie  tym , 
niezw ykle ciekaw ym , po ruszy  p relegent zaga­
dnienia, odnoszące się do odbudow y państw a, a 

'w ięc : bogactw a p rzyrodzone i zużytkow anie 
tychże, ludność i jej zasób energji, położenie geo­
graficzne, sieć dróg lądow ych i w odnych, o raz 

: horoskopy na przyszłość . Objaśnienia odbyw ać 
Się, na rysunkach  i m apach. T em at pow y ż­
szy  n iezaw odnie ściągnie licznych słuchaczy. ,

—  Zam iast w ieńca na trumnę ś. p. Karola 
! Skibińskiego złożyła rodzir.a Isahowiczów na ręce 
dyrektora zakładu 3000 Mk. na zakład naukowy im. 
dr. J. Torosiewicza.

— Tępienie analfabetyzmu we Lwowie. 
W dniu. 15 b. m. rozpoczął naukę już 35 komplet 
wsBummaBBauBmmammummmmummmmmiwmmNmsaammmmm

Ważniejsze zabytki dziejowe
■w Województwie warszawskiej.
(Odczyt Kons, dra Józefa Piotrowskiego w  Tow. 

Historycznein.)

Dzisiejsze W ojewódiztwo W arszaw sk ie  obej­
muje na zachodzie K ujaw y i M azow sze, ziemie, 
na k tórych  ro z g ry w a ły  się w  w ieku XHI. w ażne 
dla Polski zdarzenia dziejowe, w śró d  niesnasek 
dom ow ych i w alk  z P rusakam i, Litw inam i, Jadź- 
w ingam i i K rzyżakam i. Z tego czasu pochodzą 
zachow ane tam  resz tk i i ś lady  daw nych zam ­
ków , obronnych grodów  i z biegiem w ieków  p rze­
budow anych kościołów . W znosili je bądź K rzy ­
żacy  i P ru sacy , bądź też Ks. Konrad M azowiecki 
i jego następcy.

Niedaleko now szego miasta, granicznego, A- 
: leksandrow a, w  którem  znajduje się cenny i bo­
gaty  p ry w a tn y  zbiór ob razów  i rysunków  najw y­
bitniejszych m ałarzy polskich, począw szy  od 
G ro ttgera  i M atejki, aż  do W yspiańskiego i S ta ­
nisław skiego, leży daw ne, h istoryczne m iasteczko 
Służew o. Tatn zachow ał się sta ro ży tn y , dw u- 

. naw ow y i dw ufilarow y kościół m urow any z su­
row ej ceg ły  z w. XVI., sięgający początkiem  w . 
XIII., dalej ‘Siara m urow ana bożnica ceglana, o- 
tynkow ana, przebudow ana w  w. XVIII. na barok  
z charak te rys tycznym  szczytem  i , oryginalnem  
sklepieniem drew nianem , o raz  daw ny  zam ek z 
resztkam i fos i w ałów , przebudow any i zmienio­
n y  w  w. XVI1I./X1X,

W  kościele są przechow ane sty low e kieiichy 
..i srebrem  haftow ane o rnaty  z w. XVII., o raz 3 
o rn a ty  z pasów  puckich , jeden z podpisem F a-

• „GAZFTFA LW OW SKA* z dnia 19. maja 1922.

analfabetów  w szkole męskfcj im- św. A ntoniego, 
Idożo ny  z żołnierzy  6 pu łku  art. ciężk., a zo rg an i­
zowany przez ko m ite t  ku rsó w  dla doros łych.

R ó w n o c z e s n e  zakończyły .n au kę  pom yśln ie  
■ rzy k ursy ,  a  uezes tn  cy o trzym al i  św iadec tw a .  
Z k ńcem maja b. r. kończy n aukę  15  kursów , 
dzięki kom ite tow i K ursów  dla d oros łych  zmniejszy 
się l iczba an a lfabe tów  we Lwowie, jeszcze w tym 
okresie pracy, o przc-szio lOOo osób.

— W c zas ie  ŻSotu Jubileuszow ego Wystawa
pam ią tek  sokolich , będzie n iew ątp l iw ie  in te resow ać  
niet; iko uczes tn ików  Zlotu z dzieln icy  rnałopo:skie.i 
ale także i gości p rzybyw ających  z w szystk ich  in ­
nych  dzielnic, W ystaw a ta ma posłużyć nietylko 
dla uw idocznien ia  rozw oju i p rzeb iegu  prac  so k o l ­
s twa m3łoplskiego przez ubiegłych la t  5 0 ,  ale ma 
być za razem  spo so b n o śc ią  do zeb ran ia  na jw ażn ie j­
szych d o k u m en tó w  i pam ią tek  półwiecza sok o ls tw a  
polsk iego , k tóre  złożyć się m ają  n a  M uzeum  i Ar­
ch iw u m  S oko ls tw a  polskiego.

—  Zapowiedź przyjazdu gości francuskich. 
W poniedzia łek  2 2  b. tn. w nocy p rzyb yw ają  do 
K rakowa na  zjazd d e le g a tó w Z w ią  : k u <m ia s t  polskich  
przedstaw iciele  ger.er inego Zrzeszenia  m erów  fran -  
tu s k id f ,  a m ianow icie  pp. A ndre in  Gilby, p rezes  
G enera lnego  Zrzes enia  m ięd zy n aro d o w eg o  merów, 
Le G ras ,  Anfolne Faroud , Albert Perrasn, Le Boulan- 
ger, Marce! H e rau t ,  sek re ta rz  Marcel Gille. M erów  
pow ita  na  dw orcu  w  K rakowie w im ien iu  m ias ta  
w iceprezyden t m ias ta .  We wtorek  przedpoł .  zwiedzą 
goście  zaby tk i  miasta ,  poczem  w po łu d n ie  będ ą  przy­
jęci w sali p os iedzeń  R ady miejskiej przez człon­
ków R ady oraz  zap ro szon ych  p rzeds taw ic ie li  o b y ­
w ate ls tw a .  Po p o łu d n iu  zw iedzą  m erow ie  saliny  
wielickie w ieczorem  zaś  w ezm ą u dz ia ł  w przyj ęchi 
w ydanem  n a  ich cześć w sali s t a re g o  tea tru . Tegoż 
dnia o godz. 10r2O wieczorem w yjadą  do Z ak op a­
nego, sk ąd  w ró cą  n a s tę p n eg o  dn ia  w ieczorem  i u d a ­
dzą się do Lwowa. W e Lwowie zab aw ią  przez ca 'y  
czas o b ra d  zjazdu, to  je s t  do sobo ty  nas tępne j 
włącznie.

—  Wydział Tow . kolonji leczniczych d l a  
dzieci zaw iad am ia ,  że w b. r. w ysy ła  dziatwę do 
kolonji leezn. w R ym anow ie  w 2 ser iach. Pierwsza 
wyjeżdża 2 0  czerwca pow raca  25  lipce, d r u g j  25  lipca 
i t rw ać ,  będzie  do  końca  s ierpn ia .  Oplataj! za 5 ty g o ­
dniow y p o b y t  w ynosi 2 5 .0 0 0 ;  M p„ w razach  z a s łu ­
gu jących  na  uw zględnien ie  wydział udzieli: zniżki, 
Dzieci p rzy jm uje  się tak  ch łopców  ;ak i dziewczynki do 
lat l i .  P o d an ia  za o p a trzon e  w pośw iadczenie  szkol­
ne i metrykę, w zględnie  w yciąg  m etrykalny  oraz 
znaczki na odpowiedź, w nosić  należy do  31 maja 
1 9 2 2  na  ręce dr.  Karola H ornuriga  Lwów 2 9  l i s to ­
pada  1- 44 .

schalisa; w bożnicy sty low y , m osiężny św iecz­
nik — pająk z  w . XVIII. i patera  (taca) m osiężna, 
ozdobiona napisem  i herbam i memieckieini, ozna­
czona datą  r. 1546.

O podal bezstyloweg-o pod w zględem  arch ite ­
k tu ry , kąpielow ego m iejsca Ciechocimka, w zno­
szą się nad strom ym  stokiem  w yniosłego w zgó­
rza (prastarego  brzegu W isły), ruiny zam ku ra -  
ciążskiego, pochodzącego z w . XH./XITI. pam ięt­
nego z wielu h istorycznych  zjazdów  i układów  
m iędzy królam i i książętam i polskimi, a m istrza­
mi krzyżackim i i w iadcam i pruskimi- Zachow ane 
dziś cz tery  m ałe partje  ruin są p rzew ażnie
szczątkam i pałacu w zniesionego na m itrach i
w śród  m urów  daw nego zam czyska, w. r. .1738, 
przez biskupa kujaw skiego K rzysztofa Szernbeka 
W  R aciążku znajduje się też  sty low y kościół go- 
tycko -renesansow y , ukończony w  r. 1612.

Na w yniosłym  lew ym  brzegu W isły  leży
przepięknie rozłożone m iasto pow iatow e N iesza­
w a, sfyuna z  nadanych szlachcie sta tu tów  przez 
.Kazimierza Jagiellończyka w. r. 1454.

W  dobrze założonym  rynku i p rzy  schlud­
nych uliczkach zachow ały  sie caie szeregi s ty lo ­
wych dom ów  i dw orków , o ra ł  parę dużych spi*- 
ch rzy  z w . X,VIH. i em pirow ych z pocz. XIX.
Nieduże m iasto ujmują na obu końcach’, t. j. p rzy  
górnym  i dolnym biegu rzeki, dwa kościoły: na 
górze k lasztor F ranciszkanów  z w. XV., na dole 
kościół farny  w zniesiony przez W ład y sław a  J a ­
giełłę w  r. 1428. Kościół pierw szy był w raz  z 
klasztorem  w ielokrotnie przebudow any, p rzez co 
u tracił bardzo  znacznie w arto ść  i ch arak te r z a ­
by tkow y. G otycka fara by ła  przez pew ien czas 
kolegiatą b iskupstw a kujaw skiego, stąd  pewien 
przepych i bogactw o  w  calem urządzeniu w nę-

— S karg i na opraw ców  dochodzą nas r is ­
tna i co dnia. Publiczność uskarża się, że niema usta­
lonej. pory dla uprawiania tego równie koniecznego,, 
jak niemiłego procederu. Istotnie też trudno nznać 
to ta stosowne, że n. p. w ubiegłą niedzielę oprane- 
skierował swe zapędy w południowej porze w ć.śi 
w stronę katedry, do której pobożni schodzili de 
na nabożeństwo, l)dc:zające rna b>ć pr.y tcrr, że 
oprawcy wyławiają prawie wyłącznie rasowe egzem­
plarze, a nawet wydzierają z rąk pieski noszone,

jjgciy natom iast setki psów bezdomnych włóczy się 
; spokojnie, a przedmieścia pełne sa tych  nieszczęśni­
ków, zb egłych niewiadomo skąd. Publiczność wnio­
skuje stąd. że oprawca -wykonuje swój proceder nic 
tyle dla właściwego celu, ile dla i tu e su  własnego,

— Wagotl Z sianem , przeznaczonem dla od-* 
działów wojskowych w Gródku Jagiellon ddm spło­
nął wczoraj na torach kolejowych stacji Podzamcze 
Przyczyna pożaru nieznana.

K om unikat?.
—  Z Tow. nt-ukowago w e Lwowie. V. po­

siedzenie sekcji historji sztuki odbędzie się dnia 23
b. m. o 6 wieczorem w Zakłsdzle historji sztuki no­
wożytnej (ul. Mikołaja 4, li. p ), ns którem prof. 
dr. J. Bołoz Antoniewicz referować będzie z badań 
swych nad P'adovanem 3 ustępy: 1. Geneza grobow­
ca Zygmunta I. 2. Medal Izabelli. 3. Mucius Seae- 
vota.

—  W ystaw a łow iecka. Projektowana przez 
M Uopolskie* Towarzystwo łowieckie wystawa zapo­
wiada się okazale.

— W ykaz ofiar na kuchnię dla inteligencji 
przy ul. Rutowskiego 23: Na listę p: Anny G rdl.w- 
skiej 70.500 M., Lamus 10.000 M., p. Szymański 
20o0  M . hr. Łosiowa 1000 M . p. Sokołowska 1000 
M,, W aydlichowa 1500 M , p. Zicmbicka 100 M,. 
N. N. 500 M., Związek ziemian w Jarosławiu sta ­
raniem p. Aleksandra Dworskiego wagon kartofli.' 
Zarząd kuchni składa o f ia ro d a k o m  serd.czae „Bóg' 
zapiać".

—  Polskie Tow ar z. em erytów  państwowych 
wdów i sierót. Walne zgromadzenie odbędzie s;ę 
dnia 28 b. m. (nie.dz eła) o godz. 11 przidpołud. 
w lokalu przy ul. Pańskiej 11 i. p.

— Uczennice szkoły  muzycznej p -I-ta m y  
Laureckfej' zbiorą się 19. bm. w  p ią te k .o .g . 6 po 
połtt&fifl w  szkole im. M. Konopnickiej, ul. Zie­
lona 10. P rosim y  o  bardzo  liczne i punktualne 
przybycie.

trza . Są tam  bogato  rzeźbione renesansów (Jtba- 
. rokow e stalle i inkrustow ane ław ki. Z bogatego 
niegdyś skarbca  pozostało  zaledw ie parę  kieli­
chów  i m onstrancja z w. XVl./XVIf. Na zew ­
nętrznej ścianie ap sy d y  odczytano nieznany n a ­
pis g o ty ck i: „liaec aula fa-bricata est per Joliaii- 
nem  P o tz te l" . W y raz  „aula" odnosi się zapew ne 
do istniejącego dawniej kapitu larza, połączonego 
z presbiteriurn, o czem św iadczą zam urow ane 
drzw i. Tuż pod, rów nież zarm trow ańem  W yso­
kiem oknem gotyckiem  w  o łtarzow ej ścianie, za -1 
m ykajacej prostokątnie apsydę (presbiteriarm) 
Pot-ztel by ł znanym  w  tych okolicach budow ni­
czym  kościołów’' gotyckich.

D rożyna nadbrzeżna w śród  sadów  i łąk w: 
górnym  kierunku W isły , p row adzi do znacznie 
starszej wsi, P rzypustu , położonej n iezw ykle m a-, 
lowniczo na w ysokim  brzegu  rzeki -wśród u ro ­
czych jarów  i głębokich rozpadlin. Nad brzegiem  
jaru  dochow ały  się ślady  zierjSie odwiecznego* 
zam czyska, istniejącego już tam  w w. XI., opodal, 
zaś stoi w  o tw artem  polu sam otny, nieduży, jed- 
nonaw ow y kościół d rew niany  z w. XVIII., data 
ua chorągiew ce dachow ej z orłem  polskim. W  na­
wie kościoła w iszą dw a ogrom ne, zupełnie nie­
znane ob razy  oiejne na płótnie. Jeden nieco 
m niejszy; p rzedstaw ia  ,,Zw iastow anie", drugi 
„Pokłon T rzech  Króli". P o stać  króla klęczącego 
przed M atką Boską z dziecięciem, jest w iernym  
w sp ó łczesn y m '  w izerunkiem  Zygm unta III., zaś: 
inne osoby w  liczbie przeszło  trzydziestu , są! 
naturalnej w ielkości portre tam i ro tteiay  k ró lew ­
skiej. dw orzan i dygn itarzy  państw ow ych- W Sród 
nich znajduje się p o rtre t m alarza nadw ornego 
T om asza Dolabelli, n ieodstępnego tow arzy sza  
Zygm unta III. Na obrazie odnalazłem  iw*ffcte a u - ‘



,CAZ2TA LWOWSKA1* z dnia 19. maja 1923. 5

Notatki litsracko-artystyczne.
Repertuar Teatru filM sktep.

Początek yrcedstawien o godz. 7"3*J wieczorem.
Dziś, we czwariek „Bal maskowy", opera v.- 

5 aktach Verdi’ego. W piątek „Sprzedana narzeczo­
na”, opera Smeiany (N. U. Z. A.). — W sobotę po­
południu „Krakowiacy i górale1, (staraniem komi­
tetu rozrywek dla młodzieży); —  wieczorem „Bat 
maskowy", opera w 3 akiach Verdi’ego.

Repertuar T eatru  Mafsg» (jU Gródecka 2).

Dziś, we czwartek „Gnjbe ryby“, komedja w 
3 aktach Bałuckiego z dyr. Czarnowskim. —  W pżą- 
tek i sobotę „Jedna i druga“, komedja w 3 aktach I 
Kailasowej (premiera). , j

rtuar Teatru Nowaasi.
Dziś, we czwartek, piątek I sobotę „Kuzynek 

z fiouclulid1, operetka w 3 aktach.

'Jó d ita  i d-liga*. W piątek 19 b. m. odbę­
dzie się w Teatrze Małym premiera komedji pod 
tym tytułem, której autorką jest znana literatka p. 
Aniela K basowa- Nazwisko autorki znane j .s i  do 
brze w Poisce, jej utwory grały sceny: Warszawska. 
Krakowska, Lwowska i Łódzka. >Jedna i druga- to 
pogodna, wesoła komedja, obfitująca w bardzo d o ­
bre epizody i nastręczająca du?e pole dc popisu 
artystom. Reżyseruje p. Rasiński, który w sztuce te, 
ma popisową rolę.

■ B B S

T E L E G R A M Y .
TRYBUNAŁ ROZJEMCZY.

W arszawa. (PAT.) M inister sp raw  w ew n ę trz ­
nych, w ydał okóhrfk do podw ładnych  rny w ładz 
adm inistracyjnych w  spraw ie m ieszanego try b u ­
nału rozjem czego, u tw orzonego z m ocy art. 304, 
trak ta tu  w ersalskiego. T rybunał pow yższy  został 
zorganizow any w  P a ry ż u  i sk łada się z 3 człon­
ków . W yroki jego są ostateczne. P on iew aż kom ­
petencja tego trybunału  m a w ażn e  znaczenie dla 
iudności ośrodków* han-dlow o-przem ysłow y ch, o- 
raz tych okolic, w  k tó ry ch  istnieje albo istniało 
silnie rozw inięte osadnictw o niem ieckie, a  z u- 
wagi na m ogące isnieć p re tensje  z 'tytułu um ów  
z Niemcami, M inister sp ra w  w ew nętrznych  pole­
cił W ojew odom , ab y  za pośrednictw em  .starostów  
powiadomili ludność o w arunkach proceduralnych  
w ytoczenia  sporów  przed  trybunał m ieszany roz­
jemczy w P ary żu .

PIERW SZEŃSTW O DLA IN W A U D Ó W .
W arszawa. (PAT.) M inister sp raw  w ew n ętrz ­

nych zarządzał, a b y  insty tucje sam orządow e 
p rz y z n a w a ły  p ie rw szeństw o  iprzy -^obsadzaniu 
w olnych posad u rzędników  sa-rrrorządiowych in ­
walidom, o  ile kandydaci posiadają dostateczne 
kwalifikacje. O rg an a  kierow nicze instytucji sam o­
rządow ych  obow iązane są  na w ezw anie  w łaśc i­
w ego P ań stw o w eg o  U rzędu pośrednictw a pracy  
zaw iadom ić ten  urząd , o  każdej w olnej posadzie 
urzędnika 'kancelaryjnego j m anipulacyjnego (si­
ły  (pomocnicze). O ile w  ciągu 10 dni po w ysłan iu  
zaw iadom ienia do instytucji sam orządow ej nic 
zgłosi się inw alida, m ający  dostateczne kw aliiP  
kacje do objęcia posady , insty tucja sam orządow a 
w edług  sw ego uznania obsadzi w olna posadę w  
m yśl "ogólnego statu tu .

to ra  i datę, -mianowicie ..„Jakób Harzeński, mai. 
1629“ .

B ył to  n iew ątpliw ie pochodzący z  tych oko­
lic m alarz  m iejscow y, k tó ry  sk o rzysta ł ze, sposo­
bności pobytu  króla z ca łym  orszakiem  d w o r­
skim w  roku 1623 w  N ieszaw ie, podczas podróży 
do G dańska. U m ieszczony u dotu na obrazie herb 
„G rabie" w skazuje, że fundow ał go na pam iątkę 
w ycieczki królew skiej, ów czesny  kanclerz  w . kor. 
Jędrzej Lipski. Śm ierć kanclerza w  r. następnym  
1624, b y ła  zapew ne p rzyczyną, że o obrazie tym  
zapom niano. H arzeński zaś pracow ał nad nim na­
dal p-rzez la t 5 i w ykończy ł go, jak św iadczy  
data dopiero w roku 1629, tj. w  czasie zaw arcia  
pokoju ze S zw edam i; (m oże i dla upam iętnienia 
tego w ażnego  zdarzenia dziejowego).

S ty l obrazu z resz tą  m iernego pod w zględem  
sztuki, w sk azy w a łb y  na pew ną łączność z Dola- 
beHą i iego pracow nią. M ożliwe jes-t, że naw et 
zaczął go i naszk icow ał na zam ów ienie kanclerza 
m istrz sam , pozostaw iając dalszą p racę m alarską 
sw em u uczniow i 11ar żeńskiem u.

N iew ybitna w a rto ść  a rty s ty czn a  obu w y ­
mienionych obrazów , by ła  pow odem  zapomnienia 
o nich w  w iekach następnych.

Dziś przedstaw iają  oba, zw łaszcza — „Po­
kłon trzech króM“ p ierw szorzędną w arto ść  dziejo­
w ą  i niepoślednia este tyczną  dla poznania stylu i 
w spółczesnych w ym agań arty stycznych . Dzieła 
te powinne być  jak najstaranniej odczyszczone i 
bezw anm kow -o um ieszczone w  W arszaw sk iem  
Muzeum N arodow em .

W  dyskusiji zabierali g los: p rzew odniczący
'.dr. Finkę], dr. J. P taśn ik , J. B ostel, J. B. Choło- 
, decki, dr. M. Poiaczków ne i prelegent.

SUKCES POLSKI W  SPRAW ACH GDAŃ­
SKICH.

G enew a. (PAT). W e w torek , w ciągu dw óch 
posiedzeń, k tóre  odby ły  się rano  i popoiudniu, de­
legacje polska i gdańska p row adziły  w dalszym  
ciągu bezpośrednie rokow ania -pod auspicjam i Ligi 
N arodów  w  spraw ie prow adzenia  polityki zagra­
nicznej w  G dańsku p rzez  Polskę. P o  w yczerpu ją­
cej dyskusji spisano protokół, uznający dezydera­
ty  R ządu polskiego. — P ro to k ó ł ten  będzie dziś 
p rzedstaw iony  R adzie Ligi narodów  do podpi­
sania.

OSTATNIE AKORDY.
W arszaw a. (Teł. wrł.) W edług informacji z 

Genui, w  dniu dzisiejszym  odbędzie się ostatn ie 
posiedzenie podkomisji politycznej z udziałem  R o­
sjan celem iprzyjęoia postanow ień  o zw ołaniu kon­
ferencji ekspertów  na czerw iec w  H adze, o ra z  
projektu czasow ego pak tu  gw arancyjnego, do k tó ­
rego P o lska  p rzystąp iła  z zastrzeżeniem  pełnego 
u trzym ania  w  m ocy postanow ień trak ta tu  ryskie­
go. O statn ie  posiedzenie konferencji odbędzie się 
w  piątek , ew entualnie w  sobotę.

W arszawa. (Tek w ł.) W obec przesunięcia 
term inu za-mikniięcia konferencji, w y jeżdża  Mini­
s te r  Skirnrańt z Genui dopiero w  sobotę.

PORAŻKA LLOYDA GEORGEA.
Londyn. (Tel. w ł.) W  Izie .gmin Lloyd G eor- 

ge 'a  poniósł zupełną porażkę. O pozycja zażądała  
dymisji jego gabinetu.

ODBUDOW A ROSJI PRZEZ NIEMCY.
Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Pre-sse" podaje 

z W rocław ia, że w kró tce  ma nastąp ić  akcja 35 
firm wielkiego przem ysłu  niem ieckiego, m ająca na 
■celu p rzeprow adzenie w  drodze w ym iany  gospo­
darczej odbudow y Rosji. W  przedsiębiorstw ie tern 
ma być także rep rezen tow any  B ank w  D am r- 
sztadzie.

KAPITAŁ FRANCUSKI WYBIERA SIĘ DO 
POLSKI IRUMUNJI.

Wiedeń. (PAT.) „N. W t . A bendblatt” donosi 
z P a ry ża , ż.e rząd  francuski, w ysła ł inżyniera J e ­
rzego Schneidera i Józefa G órę w  oficjalnym cha­
rak te rze  do Galicji i Rumunji, celem  obejrzenia 
terenów  naftow ych  tych  krajów . M ają om złożyć 
spraw ozdania  o horoskopach kapitału  francuskie­
go w  przem yśle naftow ym  w  Galicji i Ruimin-ji.

KOMISJA LIGI NARÓD. ROZPATRZY PO ŁO ­
ŻENIE MNIEJSZOŚCI NAROI). W  CZECHO­

SŁOWACJI.
Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą, że do kom i­

sji, k tó ra  na podstaw ie uchw ały  R ady Ligi Na­
rodów  mą za zgoda rządu  czeskiego przestud io­
w ać stosunki m niejszości narodow ych  w  Czecho­
słow acji, dopuszczeni będą także przedstaw iciele 
m niejszości narodow ych.

ODCZYT DR. TWARDOWSKIEGO W  WIEDNIU
W iedeń. (PAT.) „N. W r. Tageblafct” zam ie­

szcza spraw ozdanie z odczytu dra Jfuljosza T w ar- 
dow skiego, w ygosozonego na posiedzeniu Ktubu 
P rzem ysłW cófw i. Dr.* fflwSaiittowKki przeidśtewlii 
obecny stan gospodarczy  Polski i skuteczne usi­
łow ania dra M ichalskiego celem konsolidacji go­
spodarki finansow ej P ań stw a  PoKkjearo. W  d y ­
skusji, jaka się po odczycie rozw inęła, zabrał 
głos przem ysłow iec dr. W idm er, k tó ry  ośw iad­
czył, że po tern co sły sza ł z ust d ra  T w ard o w ­

skiego, należy Polsce zazdrościć m inistra skarbu. 
P rzew odniczący  dr. G roscbcr zw rócił uw agę, że- 
rozw ój przem ysłu polskiego- ma także w ielkie zna­
czenie dla p rzem ysłu  austriack iego , poniew aż 
gospodarcze podnicsienśe się Folski ożyw i także 
p rzem ysł austriacki.

KOMUNIKAT M INISTERSTW A KOLEI,
W arszaw a. (PAT.) M in isterstw o  kolei żela­

znych kom unikuje: Od dnia 1. czerw ca br. będzie . 
w prow adzony now y rozk ład  jazdy pociągami o- 
sobowymS w ed ług  konferencji ,:vv Bernie szw aj- 
carsik-iem. W edług tego rozzfcJadn ilość -pociągów 
osobow ych będzie pow iększona, będzie w prow a­
dzony szereg  now ych połączeń pom iędzy w ięk­
szymi ośrodkam i P a ń s tw a  Polskiego a państw  
zagranicznych, n. p. now e połączenia będą m iały  
Imjc: iWted-eń—W arszaw a, L w ó w —B ukareszt— 
K onstanca, W iedeń—Poznań , K atow ice--K raków , 
Poznań—K raków , Kraków-—L w ów , Katow ice— 
S trzem ieszyce, K rak ó w - iLublśi—Zdołbumowtos
W ilno —B rześć L itew ski—-Ryga, JJortnm nd—W il­
no, W arszaw a—K atow ice—P rag a  czeska -K aro ­
lowe W ary .— Ulepszone połączenia zap ro w ad zo ­
ne będą rów nocześnie z w prow adzeniem  uchw a­
lonego p rzez  Sejm  czasu środkowo-eurorpejskiego, 
k tó ry  będzie o godzinę późniejszy od czasu obe­
cnego. R ozkład jazdy  będzie po raz p ie rw szy  
w ydany w  formie książkow ej, jako now e w yda­
nie urzędow ego rozkładu  jazdy  dla użytku pu­
bliczności. P ew n e  utrudnienia dla M inisterstw a 
kolei żelaznych stanow i rezoicja uchw alona przez 
Sejm w prow adzenia  czasu  u rzędow ego  od gedz. 
8 rano, zmu-szająca MinBsferstwo do zm iany ruchu 
pociągów pod-miejskłch celem udogodnienia u rzę­
dnikom m ieszkającym  p o za  m iastem  dojazdu do  
m iasta.

DOWODY ISTNIENIA TAJNEJ UMOW Y  
MIĘDZY NIEMCAMI A ROSJĄ.

Londyn. (FAT.) „Times" donoszą, żc do Lon­
dynu nadeszły  m a te ria ły  stw ierdzające istnienie 
tajnej um ow y w ojskow ej -między Niemcami a  R o­
sją, zaw arte j rów nocześnie ź  trak ta tem  w  Ra~ 
palło.

NIEMCY PŁACĄ. *
Paryż. (PAT). H ayas. Komisja odszkodow ań 

ogłosiła następujący  kom unikat: R ząd ńfenuefc-ki
w ypłacił 15.bm. za pośrednictw em  banku w skaza­
nego p rzez  komisję 50 m ilionów m arek  niem ie­
ckich w  złocie. W pła ta  ta  przew idziana jest w 
postanow ieniu koimisji odszkodow ań z 23. m arca  
br. P ie rw sza  sp ła ta  w  sumie 18 miijnsnów m arek 
w  złocie b y ła  uiszczona w  dniu 18. kw ietnia.

ZNIŻKA CEN.
Kraków. (Tel. w ł.). Komisja drożyźniana ob­

niży ła  ceny  a rty k u łó w  pierw szej po trzeby , m ię­
dzy innemi cenę w ęgla o 100 mp., m ięsa o 20 ipp,

KUPCY AMERYKAŃSCY ZWIEDZAJĄ 
EUROPĘ.

W iedeń. (PAT.) „Newe F reie P rcsse" do­
nosi z P a ry ż a : W e w to rek  p rzyby ło  tam  50 a - ' 
merykański-ch kopców , k tó rzy  po pobycie we 
Francji m ają odbyć  podróż po Europie. M ają oni 
także odw iedzić Berlin.

K u r s y  g i e ł d o w e .
Lwów, dnia 18 maja godz. 18 30.

Marki niemieckie 13-90
Franki francuskie 394
Franki szwajcarskie 000
Funty sterllngi 17 650
Wiedeń 00— 0ń
Korony niem -austr. 0 0 — 00
Korony czesitle 0 0 .— 00
Praga .wyplata Oo— 0<M)0
U i 
Liry
Budapeszt 
Paryż 
Berlin
Dolary amerykańskie 3955 —3950 

kanadyjskie 3 8 3 1 -  0 0 0 0 0 0

000

<13 9 0 --1 4  00)
(000— 0t>0 j 

(- _ )
< -  - )

(4 1 '5 -4 3 -5 )  
(41— 43)

(77'5-78*5) 
(77-5— 78-75) 

(00—00-00)
( - )

-  ( - )
— (.00000—O0O-00)

(13*85— 13-95):
(3950—3970'

( - )
Zurych Marki polskie QQ'O0

Tendencja na marki niem. i dolary zniżkowa. 
Uwaga: Pierwsza cyfra wskazać kurs infor­

macyjny, draga, w nawiasie, kurs nieofi-' 
cjalnęt gtetśy.
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f E O Y K T A  W  S P K M W tii  
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i .  1\'. 130 21/6. W drożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Maciej Pacocha z Woli rzędziń- 

!skier, powołany w roku 1915 do służby wojskowej przy 
37 pp., został w ysłany  na iront włoski^ do robót przy 
row ach  strzeleckich, poczem w listopadzie 1915 r. 
przeniesiony na iront rosyjski brał udział w walkach 
i tamże dnia. 9. czerw ca 1916 r. w bitwie pod Żubrze 
zaginał,  ( idy  zatem przyjąć należy, że zachodzi usta- 

' w o w e  domniemanie z par. 24 L. ust. cyw.. przeto wdra 
ż a  się na prośbę Marii Pacocha postępowania celem 
uznania za zmarłego. W ydaje się przeto  ogólne w e .  
zwa.de, aby udzielono Sądowi luli kuratorow i Panu 
li row i Bronisławowi Oułeekicitiu adw okatow i w T a r ­
nowie, którego ustanawia się obrońcą w ęzła  m ałżeń­
skiego. wiadomości o po w yż wymienionym. Macieja 
Pacochę w zyw a się, aby przed niżej wymienionym S ą­
dem Stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 

'życiu. Sąd tutejszy na ponowna prośbę po dniu 1. gru­
dnia 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu zą zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów  dnia 24. kwietnia 1922. 5024 1 3

T. 257,21/3. E iykt. Jan Pow alny , syn Jana u r o ­
dzony 22. lipca 1875. r. w Suchow oli pow. Brody, pc -  

iwołany w r. 1915. do s lu ib y  w ojskow ej,  służył przy 
tr en ie  na f oncie wie skini, z a ch o ro w a ł  tą m ż e  w edle  
izeznań naocznego  św iadka  ną czerw onkę w r. 1916 
i odwieziony z o s ta ł  do szp i ta la  g d z i i  w ed le  nacteszie- 
go do o ddz ia łu  zaw iado m ien ia  szp i ta la  miał um rzeć  
Gdy za tem  p ra w d o p o d o b n e ,  że  n ieobecny zfnarł,  w d ra ­
ża się na p rośbę  żony jego Juljanny P o w aln e j  p o s tę ­
powanie , celem uznania J .n a  P ow alneg o  za  z m ar łeg o ,  a 
m ałżeństw a  z nim z aw ar teg o  za  rozw iązane .  W ydaje 
się prze to  ogó lne  w ezw anie  aby udzielono Sądowi lub 
ku ra to row i Dr. G ruberow i, aćw . w  Z łoczow ie w iado ­
mości o zaginionym- G d y b :  Jan Pow alny  je szcze  żył, 
ma on w Sądzie staw ić  się lub »v inny sp o s ó b  zaw ia ­
domić o tem. Na ponow ną  p rośb ę  d o  6 miesiącach od 
dnia ogłoszenia  edyktu  w „Gazecie  lwowskiej* ro z ­
s trzygnie  Sąd osta tecznie  pow y ższą  prośbę.

Sąd okręgowy, O ddzia ł  IV.
Złoczów, dnia 15. n u r c a  1922. 4741
T. 89/19/14. Edykt, W drożen ie  p os tęp o w an ia  ce-  

fem uznania za zmarłego. W asyl Pozdyk ,  urodzony 1. 
p « ^ Jz ie rn ik a l8 85 .  t\, ro ln ik  z Dereniówtd p o w ia t  T ren i-  

;bowia, p o w o łany  w czas ie  ogólnej mobilizacji do  w o j­
ska  auśtrjack iego  do 35. p obr. kraj., k tóry  to  pu k 
bra t  czynny udział w wojnie. Od r. 1914. nie d a js  o s o ­
bie żadnego  zn ak u  życia co s tw ie rd z a  św iad ec tw o  gm i­
ny D ereniów ka z daty  2. g rudnia  1919. r. Gdy zatem  
przyjąć należy, że  zachodzą  wymogi u znan ia  go za  zm ar­
łego  w myśl § §  84. i 2. ust. cyw., p rze to  w d raża  się 
na prośbę jego żony Katarzyny P o zd y k  postępowanie, 

jeelera uznania za  zmarłego. W ydaje się p rze to  ogólne  
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorow i a d w o ­
k a to w i Drowi Jnm ooierow i w Tarnopo lu ,  k tó rego  us ta ­
nawia się ob roń cą  w ęz ła  małżeńskiego w iadom ość  o 
powyżej wymienionym. W asyla  P o z d y k a  na  w ypadek 
gdyby żył,  wzywa się. aby p rz s d  niżej wymienionym 
S ądem  stawii się lub  w inny sp osób  uw iadom ił o  życiu 
Sąd tu tejszy  na ponow ną  prośbę  po upływie 6 miesięcy 
od dnia og łoszen ia  te g o  edya tu  rozstrzygnie  o wniosuu. 

Sąd okręgowy Oddział V- 
Tarnopol, dnia 8. m arca 1922. 4819
T. 41/22/4. W drożen ie  postępo w an ia  celem uzna­

nia za  zm arłego .  O łeksa  Brautyka, svn Mykiety i B a r ­
bary, u rodzony 12. lu tego 1888. r. w  Soko łó w ce ,  rolnik, 
ostatn io  w S okołów ce zam ieszka ły ,  b ra ł  udział w w oj­
nie jako żołnierz  ukr, przy armji ukraińskiej i w ed le  p rze ­
p row adzo ny ch  dochodzeń  w r. 1918. w raz  z a r n r ą  u k ra ­
ińską p rzeszed ł  za  Zbaraż  i zm arł  na tyfus w Winnicy w 
styczniu 1921. r. M ożna zatem  przyjąć, iż z a jdą  warunki 
u s taw o w e g o  dom niem ania  śmierci po myśii §  24, i. 2. u.
c. wzgl. ust. z  31. m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W o­
bec  tego na w niosek J e w d o c h /  z Z a rem bó w  B ran tyk  
w draża  się po s tęp ow an ie ,  celem uznania  wymienionej 

1 osoby za z m ar łą  a związku małżeńskiego zaw ar te g o  na 
;daiu 11. c ze rw ca  1911. r. między w ymienionym a w n io -  
sk od aw czy u ią  za rozw iązany .  Wiadomości o zaginio­
nym należy udzielić Sądow i a lbo  Drowi M aksymiliano­
wi Z e te rb aum o w i w e  Lwow ie , k tó rego  us tanaw ia  się 
kuratorem oraz  o b ro ń c ą  w ęzła  małżeńskiego. Zaginio­
neg o  w zy w a  się. aby się jaw ił p rzed  podpisanym  Są­
dem  o ile żyje lub w inny sposób  dal znać o sobie. P o  
dniu 7. października  1922. r. j e d n a k  nie p rędze j  jak w 
6 miesięcy od  dniu og ło sz en ia  tego  za rząd zea ia  w ga­
zecie u rzędow ej Sąd na ponowny w niosek w yd a  o s ta ­
tecz ne  orzeczenie .

Sąd okręgow a cywilny O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia 8. marca 1922. 4560
T. 853/21/7. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  celem u* 

zna n ia  za  zm arłego. Mikołaj Bernaś, syn  Karola i Ana­
stazji ur. 15. g ru dn ia  1883. r. w  Opłucku, o s ta tn io  we 
Lwowie zam ieszkały , b ra ł  udział w w ojn ie  jak o  żołnierz  
aus tr .  przy  80. p. p. i w ed le  p rz ep ro w ad zo n y ch  d o ­
chodzeń  w r. 1914. zos ta ł  w zię tym  d o  niew oli ro s y j ­
skiej,  sk ąd  pisał po laz  osta tn i  w r. 1917. i o d  tego 
czasu  w szelk i ślad o nim / a g i r ą  . M ożna za tem  p rzy ­
jąć, iż za jdą  warunki u s taw o w eg o  d o m n iem an ia  śm ie r­
ci po inyśli §  24. 1. 2. ust. cyw. wzgl. ust. z 31. m ar­
ca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec  te g o  na wniosek 
Paullny Bernaś, w d ra ża  sfę postępo w an ie ,  celem nzna- 
nia w ymienionej osoby za zmarłą. W iadom ości o za ­
ginionym należy udzielić Sądowi. Zaginionego w zyw a  
mię, aby się jawi! p"zed podpisanym  Sądem  o ile żyje, 
lub w  inny sp o só b  da ł  znać o sobie. P o  dniu 28. p aź -

jz ie m ik a  1929. r. jednak  nie prędze j jak  w  8 miesięcy 
>d ania og łoszen ia  teg o  za rządzen ia  w gazecie  u rzę ­

dow ej Sąd na  pono/vny wniosek w yda os ta teczne  o rz e ­
czenie-

Sąd okręgowy cywilny, O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia 28. m ;rca 1922. 4214
T. 28/22/5. W drożenie  p os tępow an ia  celem uzn a­

nia za zm arłego . Jan Biich rski,  syn W ojciecha  i Tekli 
urodzony  2. iipca 18S7. r. w Dawidowie, rolnik, o s t a t ­
nio tam że zamieszkały, bra! udzia ł  w wojnie jako żoł­
nierz austr.  przy  30. p. p. i w ed le  p rzeprow adzonych  
dochodzeń  w alczy ł w sierpni'! 1914. r. nc ironcie  c za ;- 

ogórskim , gdzie  miał a o s h ć  się do niewoli. .Można 
zatem  przyjąć, iż zajdą w an tn a i  u s taw ow ego  d o m n ie ­
mania ś m ie rć ,  po myśli §  24 1. 2, u. c. wzgl. usi.  z 
Ul. marca 1918. r. Nr. 123 Dz. p. p. W o bec  tego  ns 
wniosek Franciszki Blicharskiej w draża  się p o s tę p o ­

w a n ie ,  celem uznania w ynren io ne j  osoby za  zm arłą  a 
związku małżeńskiego, z a w a r te g o  na  duiu 18, czerw c 
1912. r. między wymienionym a Franc iszką  Zielonka za 
rozwiązany. W iadom ości o zaginionym należy udziel ć 
Sądowi albo Drowi Lazarowi Zionowi w e Lwowie, k tó ­
rego us tanaw ia  się ku ra to rem  oraz  obro ńcą  w ęz ła  mał­
żeńskiego. Zaginionego w zywa s 'ę ,  aby  jaw ił  się p rzed  
podpisanym Sądem lub w inne  sposób  dał znać o so­
bie. Po  dniu i .  październ ika  1922. r. jednak  nie  p rę­
dzej jak w 6 miesięcy od dnia og łoszen ia  tego  z a rzą ­
dzenia  w gaze ie u rzędow ej Sąd na ponowny wniosek 
wyda os ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział VII- 
• Lw ów , dnia 7. m u ca  1922. 4561

T. 169/21/3 Edy.it, S lefan  Jnmniuk, svn Piotra, 
urodzony w  r. 1878. w Suchodoiaeh, w r. 1914. w cza­
sie ogólnej mobilizacji powołany do w ojska  austr .  35. 
p. obr. kraj. b ra ł  udział w  bitwie w grudniu  1914. r 
w czasie  o b ię ł e n i s  P rz e m y ś la ,  a  w edle  ze zn ań  naocz­
nego św iadka Dunyły J jc i iym czuka zo s ta ł  zabity  od- 
ism eiem  granatu- Gdy za tem  przyjąć należy, że  zacho­
dzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto  na prośbę  
Pelagji Jamniuk w draża  się pos tępow an ie ,  celem usta- 
. e a ia  dow odu  śm erci Stetaria J im niuka .  W ydaje  się 
przeto  ogólne w ezwan e, aby  uuzielono Sądow i w ia d o ­
mości o  zaginionym. Gdyby Stefan  Jam niuk źyi, wzywa 
się go, aby zaw iadom ił o tem. Sąd tu te jszy  na p on ow ­
ną p rośbę  p o  3 m esiącach od dnia ogłoszenia  edyktu  
w „G azec ie  lwowskiej* rozs trzygn ie  o s ta teczn ie  w n io ­
sek. Sąd  okręgow y, Oddział IV.

Z ioczów , dnia 30. s ie rp n ia  1921. 4853
T. 765/21/6. W drożen ie  pos tępo w an ia  celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Jarmoła, syn F ed k s  i Anny 
urodzony dnia 23. s tyczn ia  1881.r. w  W ierzbicy, rolnik 
ostatnio tam że zamieszkały, bra l  u dz ia ł  w  wojnie jako 
żo łn ie rz  armji ukraińskiej i w ed le  p rzep ro w ad zon ych  
do cho dzeń  miał być w pierwszych iygodniach  i919. r. 
w bitw ie m iędzy  Zuzelem  a Bałzein ciężko  rannym a 
n a s tęp n ie  w Bełzie  pochow any. Można zatem przyjąć, 
Iż zajdą warunki ustawow ego dom niem ania  śmierci po 
myśli §  24. L 2. ust. cyw. wzgl. ust. z 31. m arca 1918. r 
Nr. 328. Dz. p. p. W obec tego na wniosek Julii z S o ło -  
duchów Jarnroła w draża  się po s tępow an ie  celem uzna­
nia w ym ienionego za zm ar łeg o  a  związku m ałżeń sk ie ­
go zaw artego  na duiu 20. czerw ca 1905. r. mi-ędzy w y ­
mienionym a w nioskodaw czyn ią  za  rozwiązany. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi albo ad 
w okatow i Drowi A dalbertow i S am uelow i w e Lwowie, 
którego us ta n a w ia  s ięk u ra to rem  oraz  o b roń cą  w ę z ła  mał­
żeńskiego. Zaginionego w zyw a się, aby  jawił się przed 
podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny sp o s ó b  dał 
znać o sobie .  P o  dniu 1. września  1922. r., jed nak  nie 
prędze j jak w 6 miesięcy od  dnia ogłoszenia iego z a ­
rządzenia  w gazecie  urzędow ej Sąd na  ponowny w nic-  
sek w yda  ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów. dnia 15. lu tego 1922, 4599
T. 442/21/9. W drożen ie  p ostępow an ia  celem uzna­

nia za zm arłego  Ł ukasz  Rtcki, syn G rzegorza  i Kseri- 
ki, u ro dzo ny  dnia 30. październik?. 1888. r. w  Rzeczy­
cy, osta tn io  tam że  zamieszkały, b ra ł  udział w wojnie 
jako żo łn ie rz  au3tr. przy 89. p. p. i w edle  p rz e p ro w a ­
dzonych doch od zeń  dos ta ł  s ię  do  niewoli rosy jsk ie j  i 
od lego  czasu  nic d a l  o sobie  żadnego ś ladu  życia. 
Można za tem  przyjąć, iż z a jdą  warunki u s taw o w eg o  
domniemania śmierci po  myśli § 2 4 .  1.2. ust. cyw. wzgl. 
ust. z 31. m arca  1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec lego 
na wniosek J :w k iR a c k ie j  w draża  się p os tępow an ie  ce- 
:em uznan ia  wymienionej osoby za  zmarłą, a  zw ązku 
małżeńskiego, zaw artego  na dniu 9. iu tego 1914. r. mię­
dzy wymienionym a J e w k ą R ic k ą  za rozw iązany . W ia ­
domości o zaginionym należy udzielić Sądowi albo a d ­
wokatowi Dr. R om anow i Aleksandrowiczowi we Lwo­
wie, k tó rego  ustanaw ia  się kura torem  oraz obrońca 
w ęzła  m ałżeńsk iego . Zaginionego w zyw a  się, aby jawi. 
się p rzed  podpisanym  Sądem, o ile żyje, lub w inny 
sposób dał  znać  o sobie- P o - d n iu  15. pnzdzie rn ika  
1922. r. w zględnie  w  6 miesięcy od  dn ia  og ło sze n ia  te ­
g o 'z a r z ą d z e n ia  w  gazecie u rzędo w ej Sąd na  ponow ny 
wniosek w yd a  o s ta tecz n e  orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 15. m arca  1922. 4857
T. 877/21/6. W drożenie  p os tę p o w an ia  ce lem  u- 

znania za  zm arłego ,  lw a a  Koroszko, urodzony  dnia 5 
października 1881. r. w  Gródku jagieli., rolnik, osta tnio 
w Drozdowicach zamieszkały , bra ł  udział w wojnie ja- 
ko żo łn ie rz  austr .  przy 34. p. obr. kraj. i w edle  p rze ­
p row adzonych  dochodzeń pow ołany  zosla t  do wojska 
z ogłoszeniem ogólnej mobilizacji w 1914, r. W tym 
też  roku d o s ta ł  się do niewoli rosyjskiej- O sta tn ią  w ia­
dom ość odeń  o trzym ała  w n io sk od aw czym  10. iipca 
1917. r.  Można za tem  przyjąć, iż za jdą  warunki us taw o , 
w egod om niem an ia  śmierci po myśli §24. I. 2. u. c. wzgl. 
ust. z  31. marca 1918. r. Nr. 128. Dz. p. p. W obec tego 
na w niosek Zofji H oraszko  w draża  s ię  postępowanie , 
celem uznania wymiecionej osoby  za zm arłą .  Zagiuio- 
nego"^yzywa się, aby  jawił się p rzed  podpisanym Są­
dem o ile żyje, lub w inny sposób  dał znać  o sobie. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić  Sądowi, albo

ndw. Dr. Ju liuszow i R odk ow sk iem u  we Lwowie, k to -  
ego ustanaw ia  się k a ra t  >rem o raz  obro ńcą  w ęz ła  mał­

żeńskiego. Po  dn iu  w rześnia  1922. r. j e d n a k  nie p rę ­
dzej jak w C miesięcy od  dnia og łoszen ia  tego zarzą­
dzenia w gazecie  u rz ęd o w e j Sąd  na ponowny wniosę* 
wyda osta teczne  zarządzenie .

Sąd okręgowy c /w ilny  Oddział VII.
Lwów, dnia 14. iutego 1922. 441i

T. 514/21/7. W drożenie  p ostępow an ia  celem uzna­
nia za zm aiłego .  Mich > Szaradowski, syn Aleksandra 
ur. 12/10 18.-.7 w Mmłaszowie, rolnik i tamże zam ie ­
szkały brał uuział w wojnie. jai<o żołnierz  austr .  prz j  
30 n. p. i w ed ie  p rzeprow adzonych  dochodzeń w roki* 
i915 w bitwie pod Lim anow ą zaginął. M ożna  zatem  
przyjąć, iż za jdą warunki u s taw ow ego  domniemali1 
śmierci po myśli §  2-i. 1. 2. u. c. wzgl. ust. z 31/3. 1918 
N*. 128 dzpp. W ob ec  teg o  na w n io sek  Anny Szarado- 
wskiej w draża  się postępow anie  celem uznania w y­
mienionej o s o b y ^ a  zm aiłą .  Zaginionego w zywa się aby 
się jawił n rzed  po dp isanym  sądem  o ile żyje lub w in n y  
sposób dał znać o sob ie .  Po  dniu SO. cze rw ca  1922 j e ­
dnak nie p rędze j jak w 6 miesięcy ou dnta ogłoszenia 
tego za rzą czen ia  w gazecie  u rzędow ej s ą d  na ponowny 
wniosek w yda  o s ta teczne  orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny O ddzia ł  VII.
Lwów, dnia 7. grudnia  1921. 4449

T. J53/21/4. W drożenie  postępow an ia  celem uznania 
za zm arłego  i celem rozw iązan ia  małżeństwa. Kyryło 
Markowycż, syn S jm eo n a  i M :rji, '< t urodzony 
23. lutego 1872 w Orawie i t a m ż ;  z m ieszkały  gospo­
darz, ożeniony z Zofią M arkowycż, we ,v. — . . zysieżo- 
nych zeznań św iadków  Lucia C ;udy ,ow icza ,  P io tra  Do­
ba, Majera L iebesm ana i P aw D  Maslyjow cza Lrał on 
czynny  udzia), jako żołnierz  austrjacki w  bitwach na 
froncie rosyjskim w jesieni 1914 rek u  i pod  O palow e u 
wedle  op ow iadań  tow arzyszy  broni miat w tym c /a s ie  
zos tać  zabity . G dy p o n ad to  od  teg o  czasiu zag uąi 
wszelki znak o jego życiu, przyjąć należy, że zachodzi 
ustaw ow e domniemanie śmiefC', przeto  wdraża się u,. 
p ro śb ę  jego żony  Zofji Markowie-, w O raw ie  p o s tę  o 
wauie celem uznania za zm arłego i ceient rozwiąz-i.ia  
małżeństwa. W ydaje  s ię  p rze to  ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub Drowi Łużyckiemu adwokatowi 
w Stryju, którego us tanawia się kura torem  nieobecnego 
i obrońcą jego w ęz ł  i małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Kyryłę Markowycza w zyw a się, by 
p tzed niżej wymienionym sądem  staw it  się. G b w inny 
sposob  uwiadomi! o sw em  życiu. Sąd  tu te jszyna  pono­
w ną p rośbę  dopiero  po upływie sześć u (3) miesięcy, 
licząc od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Gazecie 
Lwowskiej* rozs trzygnie  o uznaniu za zm arłego i o roz­
wiązaniu m ałżeństwa.

Sąd okręgowy, O ddział IV,
•Slryj dnia 16. lutego 1923. 5019
T. 4/22/3 W drożenie  pos tęp ow an ia  celem uzna­

nia za  zm arłego. Marja Maksymciów, żon;i Jurka u ro ­
dzona  4. w rześn ia  1891 zam ieszka ła  w Pasiecznej t ąd 
oow. S tanis ławów  p o dczas  ofenzywy w o.sk  rosyjskie 
w roku 1914 zaginęła  i od tego czasu nie ma o niej t  -  
■Mej w iadomości.  Gdy zachodzi us taw o w e  domniemał 
śmierci te .że  w draża  się na prośbę  Juika AT.K .ynnio  
w P asiecznej Sąd pow. S tan is ław ó w  postępow anie  ce­
lem uznania za zm ar łą  lub zaginioną. Wiadomości . z - 
ęhiionej należy udzielić Sądowi lub kura torow i Iwana 
vvi S łuż  w Pasiecznej. M arję  Maksymciów w zyw a sic 
ay p rzed  podpisanym  Sądem jawiła s ię  iub w inr.y s p o ­
sób dała  znać o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na panow ać  
p rośbę  po dniu 20. lis topada 1922 w yda  o s ta teczne  
orzeczenie .

Sad  okręgow y Oddział IV.
S tanis ławów , dnia 18. lutego 1922. 4944
T. 258/21/3. W drożenie  postępow an ia  celem uzn a­

nia za  zm arłego . W asyl G azda ,  syn Iw ana i Tacjsnny 
urodzony 22. grudnia  1886 w Duiibach, gr. kat., rolnik 
tamże zamieszkały, w edie .zaprzysiężonych zeznań  
św iadków  Hr.Pdzi B erezdeck ie j  i Kasi Uhera, na ro ko -  
wał w 1914 roku do w ojska austr iack iego  i brał udzia ł  
jako szeregowiec ć3 p. p. austr.  w wojnie św iatowe; i 
zaraz z początku wo,nv św iatow ej zaginął bez  wieści 
po dz ień  dzisiejszy. Gdy zatem  przyjąć należy, że  za ­
chodzi u s ta w o w e  dom niem an ie  śmierci, prze to  wdraża 
się na p rośbę  Rózi Byczkowej w Grabowcu, p o s tę p o ­
wanie celem uznania  za zmarłego.- Wydaje  się przeto  
cgólne  w ezw anie  aby udzielono Sądowi lub Drowi 
Presscrc-wi ad w o ka tow i w Stryju, k tó rego  ustanawia 
się kura torem  nieobecnego  w iadom ości o  po w y ż  w y ­
mienionym. Wasyla G azd ę  w zy w a  się, aby p rzed  n iż i j  
wymienionym S ądem  s taw ił  się lub w inny sp osób  u- 
w iadom ił o swem życiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną p r o ­
śbę  dopiero  po upływie sześciu (6) miesięcy, licząc od 
dnia ogłoszen ia  niniejszej uchwały  w „G azec ie  Lwo­
wskiej* oraz  p o  ew entualnem  uzupełnieniu  dochodzeń  
rozstrzygnie  o uznaniu za zm arłego.

S ąd  okręgowy, O ddzia ł  IV.
Stryj, dnia 10 marca 1922. 5021

T. 46/22/3. W drożenie  p os tępow an ia  celem uzn a­
nia za  zmarłego. Michał Martyniuk, s. Iwana u rodzony
3. września  1887 zam ieszkały  w N iew oczynie Sp. Bo- 
horodeżany pow ołany ogólną mobilizacją do wojska 
austr. o d s z e d ł  w pole na L o n t  i od tego  czasu nie ma 
o nim żadnej w iadomości. Gdy zachodzi u s taw ow e  do­
mniemanie śm ierci tegoż  w draża  się na prośbę J^ry- 
ny Martyniuk p o s tęp o w a n ie  celem uznrn ią  za zm ar­
łego zaginionego. W iadom ość  o zaginionym należy u- 
dzielić Sadowi lub kuratorowi iwanowi Popow iczow i 
w Niewoczynie. Michała Martyniuka w zyw a się by 
przed podpisanym  Sądem jaw ił się luu w inny s p o s ó j  
zap o d a ł  o sw em  ż / c ;u. Sąd tu t .  na ponow ną p rośbę  po 
dniu 20 listopada 1922 w yda  os ta teczne  orzeczenie .

Sąd okręgow y O ddzia ł  IV.
Stanisławów, dnia 10. marca 1922. 4947

T. 1379L0 10. W drożen ie  p o s tę p o w a n ia  celem u~ 
zuauia za  zm arłego. Jan Gadio, syn Symetta ur. 26/6. 
1887, rolnik w Zameczku ostatn io  w D abrosio ie  zam ie­
szkały bra ł  udział w wojnie jako żołnierz  austr. p -z .1 
30 j;, p. i w edle  p rzep ro w ad zo n y c h  dochouzcń w j e - ’
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sieni U l i  pod P rzem yślem  z a e h o r o w : ł  na cholerę  t 
wkrótce zmarł. Można za tem  przyjąć, iz za jdą  warunki 

[ustawowego domniemania 'śmierci po myśli §. 24.1, 2. 
u. c. wsgl. SI/S. 1918 Nr. 128 dzpp. W obec teg o  n 
/wniosek Anny G a d io r w d r a ż a . się po s tępow an ie  celem 
jznania  wymienionej osoby  za  zm arłą  a związku mai- 

iżertskiego zaw arteg o  tta dniu 11. i is topada  1912 między 
wymienionym a Anitą B c ła in ik  za  rozw iązane .  Wiudo- 

i mości o zaginionym należy udzielić sądow i a lbc  ad w. 
lir. Lubinowi Cetnarskiem u w e Lwowie, którego usta­
nawia się kuratorem o ra z  o b ro ńcą  w ęzła  inałżeńskie- 

;go. Zaginionego w zywa się aby się jawi! p rzed  pot p i­
j a n y m  sa- 'em o iie żyje lub w inny sposób dal zi:;:-: 
,o sob:C. P o  dniu 80. czerwca 1922 jednak nie p rędze  
.ja); w d miesięcy od dnia ogłoszen ia  tego zarządz i  nia 
-w  g a z e c e  urzędow ej sąd  na ) oiiowny w niosek wyda 
osta teczne orzeczenie.

Sad okręgowy cywilny O ddzia i  Vd.
Lwów, dnia 12. grudnia 1921. 4*09

T. IV. 76/21/6. Wdrożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Jan Góral z Chojnika, pełniąc służbę 
wojskową przy  II. Baonie ułanów poi. popadł w niewo­
lę dnia 28. iistopada 1918 r. w czas/e walk z  Ukrain 
cami, poczem odesłany do baraków  w Tarnopolu, tamże 
w lutym 1919 r. na  tyfus umarł.  Gdy zatem przyjąć 
należy, źc zachodzi ustaw ow e domniemanie z par.  24 
list. cyw., przeto w draża  się r.a-. prośbę Marianny Góral 
postępowanie celem uznania za zmarłego. W ydaje  się 
przeto  ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi lub ku­
ratorowi Panu Drpwi Karolowi Tusiarskiemu adw oka­
towi w  Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą w ę ­
zła małżeńskiego wiadomości o powyż wymicniońym. 
Jana Górala w zyw a się. aby  przed niżej- wymienionym 
Sądem stawi! się lub w inny sposób uwiadomi! o swein 
życiu. Sad tutejszy na ponowna prośbę po dniu 10, 
grudnia 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

S;;d okręgowy. Oddział (V,
T arnów  dnia 7. kwietnia 1922. 506(1
T. 82S/2J/4. W drożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Anastazja Kozakiewicz córka Teodora 
ur. 18. grudnia 1878 w Żółk w i , . rplniczka ostatnio, tam­
że zamieszkała w roku 1889 Wyszła do domu i zagi­
nęła bez wieści, a wszelkie postukiw ania nie odniosły 
skutku. .Można żatem .przyjąć, iż z.ajdą warunki usta­
w ow ego domniemania śmierci po myśli par. 24 L 1 uc. 
W obce tego na ■ wniosek Iw an a '  Zawadki w draża  się 
postępowanie celem uznania .wymienionej' osoby za 
zmarła. (aginioną wzy"va się.’ aby  sę jawiła ' przed pod­
pisanym Sadem o ile żyje, lub w inny sposób dał znać 
o -sobie. Wiadomości o' zaginionej należy udzielić S a ­
dowi. Po  dnu1 3 i. lipea 1922 jednak nie prędzej jak w 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego zarządzenia  w  „Ga­
zecie Lwow skiuL  Sad  na ponowny wniosek w y da  o- 
stateczne orzeczenie.

Sad -okręgowy-, cywilny. Oddział V II .-  -•*' 
L w ów  dnia 31. gjaidnia 1921. . . * 4400■■-ic- ...■ d?.i - • *»«.•
1 . 252,20-12 ,. W drożenie  postępowania  ifc'lcm.,',uzna-y 

nia małżeństw;; ża ■ rozwiązane. Tus. uchwałą z 7. g ru­
dnia 1921 1. p. l i  uznano Michała Sofińskiego, ur. 25. 
stycznia 1890 w Słaremsiole  rolnika, ostatnio zamiesz­
kałego w 'Hudkowie za zmarłego, gdyż, zaginął on jako 
żołnierz anstr.  w r. 191.4 na froncie rosyjskim. Obecnie 
na ponowny wniosek Agnieszki Sofińskiej w draża  się 
postępowanie celem uznania w ym . związku m ałżeń­
skiego zaw artego  nu dniu 26. maja 1912 między w y ­
mienionym a Agnieszką Kowal za rozwiązane. Vvia- 
domości o zaginionym należy' udzielić Sądowi albo adw. 
Dr. Franciszkowi Ks... Dziubczy^skienui w e Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem  oraz  obrońca węzła 

'małżeńskiego. Zaginionego w zy w a  się. aby się jawił 
przed podpisanym Sądem, o ile żyje, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie: Po  dniu 30. Czerwca 1922 jednak 
pic predzej juk w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
zarządzenia wr gazecie urzędowej Sąd na ponowny 
wniosek w yda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y cywilny. Oddziai VII.
L w ów  dnia 7. grudnia 192ł. 4401

r ROZMAITE OBWIESZCZENIA. I
Prez. .16908. Obwieszczenie. Sąd a m ' — My we 

Lwowie ogłasza, żc Jąn Hanks, zam ianow any notar iu­
szem w Lutowiskach złożył przysięgę służbową i może 
swój urząd ob.iąć.

P rez e s  Sadu apelacyjnego.
. L w ów  dnia 12. maja 1922. 501.4 1— 3

P rcz .  1433/18. L. 22. Pan P rezes  Sądu apelacyjnego 
Zamianował po myśli par.  301 ,p. k. dla II. kaóencii 
Sądu przysięgłych dnia 19. cze rw ca  1922 |p godzime 
9-tei rano się rozpoczynającej P rezesa  Sadu okręgow e­
go  Antoniego W ileckiego Przew odniczącym , -zastępca­
mi zaś Sędziów Sądu okręgow ego R y szarda  Hessego, 
Stan is ław a Olszewskiego, W łodzimierza Lityńskiego, 
Romana Dmochowskiego . i  Kazimierza Brzezińskiego, 
Jacka  Baja, Józefa P aa ra ,  E dw ard a  Lorenza, Stanisła­
wa Sahanka, Kazimierza Bohosiewicza i Włodzimierza 
Podlaskiego. V

P rez es  Sądu okręgowego.
Przem yśl dnia 15. maja 1922. 5053
C. II. 211/22/1. Edykt. P rzec iw  niewiadomej z ż y d a  

1 miejsca pobytu .Marii Czaban zam. Kornuta w Zulinic 
iwniesrony został do Sądu pow iatow ego w S try ju  po­
zew o nznanie własności i -zezw olen ie .na*  wpis 2/18 

-części real. obi. whl. 49 ks. gr. gm. Zulin. Na i>odstawie 
tego pozwu w yznaczoną  została  rozpraw a w tut. S ą ­

d z ie  na dzień 4. lipca 1922 godź. 10 rano sala roz­
praw  16. Poniew aż niewiadomo gdzie Maria Czaban 

>.ąrn. Kornuta p rzebyw a, ustanawia się w celu s t rz e ­
żenia jej praw, kuratora w osobie Pana adw. Drą Ba,

czyńskiego w Stryju. Tenże k ura to r  zastępow ać b i ­
dzie M arję  Czaban zam. Kornuta w rzeczonej Sprawie 
na jej koszt i n iebezpieczeństwo dopóki on w Sadzie 
się nic zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sad powiatowy: Oddział -U.
S try j dnia 29. kwietnia 1922. 5059
Cg. I. 106/23/1. Edykt. P rzec iw  Tekli Kądziclaw* 

skiej. której miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do Sądu okręgowego w Tarnowie przez Franci­
szka Kadzielawskiego Gospodarza w Detnblinie pozew
0 110 dolarów. Na p o d s ta w ie . pozwu tego wyznaczoną 
jest l-sza audiencja na dzień 26. kw ietnia lir. godz. 9.15 
rano w tut. Sądzie biuro Nr. 18 11. Piętro. Celem s trze­
żenia praw  pozwanej Tekli Kadzielawskiei ustanawia 
się Pana  Dra Brillanda .adw okata  w Tarnow ie  kura to ­
rem. Tenże kurator zastępować będzie w rzeczonej 
sprawie  na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie jgamianuje.

Sąd o-kręgowy. Oddział I.
T arnów  dnia 6. kwietnia 1922. 5067
C. II. 147/22/2. Edykt. P rzec iw  niewiadomej z miej­

sca pobytu Chany Schutżinan falsc Halpern 'wniesio­
nym został do Sadu pow iatow ego w Czo-rtkowie przez 
masę spadkową po śp. Juliuszu Zarembie Cieleckim 
reprezen tow ana  przez Józefę z hr. Tyszkiewiczów Cie­
lecka i tow. pozew o zeznanie dokumentu uznającego 
masc spadkowa za właścicielkę whl. 91 Słobódka dżu- 
rynska. Celem strzeżenia praw' niewiadomej z miejsca 
pobytu pozw auei uslanawia sic Parni Dra Krnha ad­
wokata  w Czortkowie kuratorem . Tenże kura to r  za­
s tępować będzie pozwana w rzeczonej sprawne na koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki' ona w Sądzie sic. nie. zgłosi 
lub pełnomocnika nie .zamianuje.

Sad powiatowy. Oddział U.
Czortków  dnia 11. kwietnia 1922. 5068

KWS5ATEŁ1.

P. V. 225/21/1. Uchwałą Sądu pow iatow ego Od­
dział V. w Przem yślu  z dnia 8. sierpnia 1921 L. czyn. 
L. V. 65/20/10 pozbawiono całkowicie własnowolności 
Stefanie z Dobrowolskich Rawską, 'zamieszkałą poprze­
dnio w Przemyślu, a to z. powodu choroby umysłowej. 
Ku; atoreni ustanowiono Anielę D obrowolską w P rze -  
inyśiu ui S trycha rska  1. 91,

Sąd pow iatow y. Oddział V,
P rzem yśl  dnia 10. sierpnia 1921. 5047

W Y R O K I P R A F O W E .
—-ss

P r .  111. 33/22/2. 'Sąd' ok ręgo w y  k a rny  jako p i ł o w y  
cfci&lit5 ill? '*.^ioyeK.' l^ókti 'rątury '-do myśli pSfjfj 49 .̂/'i>k.v 
2tłŁfiBlcjIź/ć'zoV)PrTł'e5fcf^ broszurze pod .tył. „Có'T^zVm 
dal Po lsce?"  napisanej przez Mariana. Drzazgę, a w y ­
danej .w Krakowie w 1919 nakładem księgarni B. 
Krupskiego — zaw iera w całej swej osnowie znamiona 
w ystępku z par. 303 uk. Zakazuje się rozszerzania tej 
broszury, a zakaz ten ma być ogłoszony we formie 
przepisanej..

Sąd okręgow y k a rn y  S . ,111.
Kraków dnia 11. maja 1922. 4995
P r .  U .  S/22/2. Sąd okręgow y k a rn y  w Krakowie 

jako p raso w y  orzekł na wnioWk P ro k u ra tu ry  po m y ­
śli par.  493 p. k., żc zamieszczony' w Nr. 58 czasopi­
sma drukowego „Czas" z da ty  Kraków 11 . m arca  1922 
ar tykuł pod napisem „Minister — Sprawiedliwości" , a w 
szczególności ustęp tego artykułu  od s łów; „T ym cza­
sem przedw czora j"  do słów „w Tarnow ie  uchylił" za ­
wiera w swej osnowie znamiona w ystępku z par.  300
u. k. Zakazuje się rozszerzania inkryminowanego ustę­
pu j zatw ierdza  się ząrzadzona przez P ro k u ra tu rę  kon­
fiskatę tegoż numeru, a p rzy trzym ane  egzemplarze te ­
go czasopisma mają być  zniszczone.. Albowiem w u- 
stępic tym autor przez w yszydzanie  i nieprawdziwe i 
przekręcono przedstawienie  sianu sp raw y , usiłuje za­
rządzenia i rozstrzygnięcie Sądu względnie organów 
zarządów  sprawiedliwości odnośnie do ich u rzędow a­
nia w powadze poniżyć i do pogardy  przeciw nim 
pobudzić. .

Sąd okręgow y karny, S, 111.
Kraków dnia 12. marca 1922. 2633
Pr. III. 9/22/2. Sąd okręgow y karny  jako prasow y 

orzekł na wniosek P ro k u ra tu ry  po myśli par.  493 pk„ 
żc zamieszczony w czasopiśmie „Głos Narodu" w Nr. 59 
z daty  Kraków dnia 12. m arca  1922 a r tykuł „Z dnia 
politycznego, Uelw ederczyk jako minister sprawiedli­
wości", zaczynający się od s tów: „C zas"  w ostatnim" 
a kończący słowami: „znak zapytania" zaw iera  w całej 
swej osnowie znamiona w ystępku  z par.  300 uk„ zaka­
zuje się rozszerzania  tego artykułu , za tw ie rdza  się za­
rządzoną przez P rokura tu rę  konfiskatę pomienionego 
numeru, a p rzy trzym ane  egzemplarze tego czasopisma 
mają być zniszczone.

Sąd  okręgowy k a rny  S. III.
Kraków dnia 13. m arca 1922. 2752
Pr. III. 14/22/2. Sąd okręgow y karny w Krakowie 

jako p raso w y  orzekł na wniosek P ro k u ra tu ry  po myśli 
par.  493 pk„ że zamieszczone w  czasopiśmie „S traż"  
w Nr. 2 z 12. stycznia 1922, Nr. 3 z 19. stycznia 1922 
i Nr. 4 z 20. stycznia 1922 w ydaw anem  w Scranton 
(Ameryka Półc.) a r ty ku ły  za ty tu łow ane: .,1) Kłam­
stw em  kościoła Bożego nie zburzycie Rzymianie, 2) 
Trafne kazanie. 3) C hrystus pod osłoną bagnetów. 4) 
Czas próby. 5) Szczy t g łupo ty"  —  zaw iera ją  -w całej 
swej osnowie znamiona w ystępku  z par.  302 uk. Zaka­
zuje się rozszerzania tych artykułów , względnie inkry- 
ininowanych ustępów, zatwierdzą się sarząjj^oną przez

P rokura tu rę  konfiskatę pomiemouych numerów, a zakaz 
ten ma. być w e  formie przepisanej ogłoszony.

'S ąd  okręgow y karny S. 111.
K raków dnia 24. m arca  1922. 32S6
Pr. 111. 16/22/2. Sad okręgow y k a rn y  w Krąkow-ic 

jako p rasow y orzekł na wniosek P rokura tu ry  po myśli-' 
par.  493 pk„ że pismo drukowe pod tytułem: „Dia tych. 
k tó rzy  myślą sarni o sobie" i „Ekstra", obejmujące dwie 
strony,, a nadesłane do kraju z Ameryki, zaw iera  w ca­
łej swej osnowie znamiona występku z par.  ,803 uk. 
Zakązuic się rozszerzania tego pisma drukowego, za ­
tw ierdza się zarządzoną przez Prokura torię  konfiskatę 
pomienionego pisma drukowego, a zakaz ten iria bvć o- 
głoszony we formie przepisanej.

Sąd okręgow y karny, S. III.
Kraków dnia 27. marca 1922, 3399
Pr. iII. 17/22/2. Sad okręgow y k a tn y  w Krako­

wie jako prasowy orzekł na wniosek P ro ku ra tu ry  pó' 
myśli par. 493 p k .  że egzemplarz pisma drukowego 
•pod tytułem : „pozdrowienie anielskie", obejmujący je­
d n ą  stronę, nadesłany do kraju z Ameryki, zaczynający 
się od słów: „Bądź pozdrowiona laską udarów,zna", a 
■kończący się słowami: „Niema kolekty ani zdzierstwa" 
zaw iera  Av całej swej osnowie znamiona występku z 
par. .303u k .  Zakazuje się rozszerzania tego pisma dru-/ 
kowego, za tw ierdza  się zarządzoną przez Prokuraturę  
konfiskatę pomienionego pisma drukowego, a zakaz , 
ten ma być  we formie przepisanej ogłoszony.

Sąd okręgow y karni '.  .S. III.
Kraków dnia 27. marca 1922. 3400
P r  III. 13/22/2. Sad okręgow y k a rn y  w Krakowie/ 

jako p rasow y orzekł na wniosek P ro k u ra tu ry  po myśli 
par.  493 pk„ żc broszura P p d  tytułem: „Dzień pom­
sty", drukowana w 1910 r. W Detroit. Mich.. Ameryka 
północna, obejnuiiąca 61 sir. druku, nadesłana' z Ame­
ryki. zaw iera  w całej swej osnowie znamiona występku 
z par. 3(1,8 uk. Zakazuje się rozszerzania tei b /oszury. 
.zatwierdza sic zarządzoną przez. P rokura tu ro  konfi­
skatę DOinienionej broszury, a p rzy trzym ane  egzempla­
rz e  te jże-mają być  zniszczone, a zakaz ten ma bvć we 
formie przepisanej ogłoszony, albowiem w broszurce ' 
tei aulor szydzi z nauki, obrządków i urządzeń ko­
ścioła katolickiego i takow e poniżyć usiłuje.
\ Sąd okręgow y karny. S. III.

Kraków dnfa 20. marca 1922. 3082
Pr. Ty. l l /22 /2 |  Sąd okręgow y k a rn y  w Krakowie 

'jako p ra so w y  orzekł na wniosek P rok u ra tu ry  po myśli 
par. 493 pk„ że broszura ulotna pod tytułem: T ajem ­
nice Hierarchii R zy m sk ie r .  drukowanej w roku 1919 
w Chicago Illinois, A m eryka Północna, obejmująca 32 
stron druku, nadesłana przesyłką pocztową z Ameryk',  
zaw iera  w całei swej osnowie znamiona w y s tę p k u ..,z 
par: ‘ ;3(;:?T’ ?fB 'hlk':" Zał;;iz,ujc sliię rozszerzania , ttó bro- 
Śzpry ^ajty-ie^rdzsugię ..^zarządzoną przez Pf&śiyfatn/ic 
kónfisjiatję bjiómięfijonejf; broszury, a p rzy trzy m ane-  -u. 
gzcmpfhrże Tejże mają być zniszczone, a zakaz ten ma 
być, we formie przepisanej ogłoszony.

Sąd okręgow y karny. S. III.
Kraków dnia 16. marca 1922. 2952
Pr. 111. 15/22/2. Sąd okręgow y k a rn y  w Krakowie 

jako p raso w y  orzekł na wniosek P ro k u ra tu ry  po myśli 
par. 493 pk„ że broszura  pod ty tu łem : „Człowiek g rze ­
chu czyli Antychryst", w ydana przez „Strażnice", 'To­
w a rzy s tw o  pibliine i broszur w  Detroit,  Mich., w Ame­
ryce. a do krain nadesłana, zaw iera  w całej swej o- 
snowie znamiona w ystępku z par. 303 uk. Zakazuje sie’ 
rozszerzania  tej broszury , za tw ierdza  się zarządzoną- 
p rzez P ro k u ra tu rę  konfiskatę pomiemorei broszury, a 
zakaz ten ma być ogłoszony we formie przepisanej.

Sąd okręgow y karny, S. III.
Kraków dnia 27. m arca 1922. 3398

[ F I R M Y .

FTrm. 1544/21. Rg. B. I. 284. Wpis firmy spółki ak- 
.cyjnej.- Do rejestru wpisano dnia 14. listopada 1921. 
Siedziba Zakładu głównego spółki: Lwów, Tdłja spółki 
znajduje ąię w Krakowie. Brzmienie firmy: po polsku: 
.„Spółka akcyjna dla Międzynarodowego Transportu  
Schenker i Ska we L wow ie"; po francusku: „ooęiete 
Anonynit ponr transports  mternationanx i- :henkcr & 
Co a L w ó w ; po niemiecku;- „AkliengcseJlschau iiir In­
ternationale Tranaporte  Schenker et Co in* Lcinberg". 
Przedmiot przedsiębiorstwa; 1) Podejmowanie sic, w y ­
konyw anie  i p rzeprowadzanie  wszelkich, transportów  
tow arów , lądem i wodą i wszelkich czynności, z t r an s­
portem  tow arów  połączonych; 2) in teres spedycyjny 
we wszystkich jego gałęziach i odmianach; 3) nąhy iya i 
nie, utrzymywanie, budowa, wypożyczanie ,  odsprzeda­
wanie i remont odpowiednich celom transportow ym  
służących środków  przew ozow ych  lądowych, w ozów, 
samochodów, podwód dla dowożenia i odwożenia to w a­
rów i wszelkich bagaży  do stacji kolejowych, portów,, 
m agazynów , dla koleji, spedytorów, kupcósv J  osób 
pryw atnych; .iakoteż pośredn ic tw o  przy wszelkich 
transportach.; 4) najemne dostarczanie środków prze­
w ozow ych  dla zarządów  dóbr ziemskich, gmim, insty­
tucji publicznych dłą wszełkięli przedsiębiorstw  handło- 
lyyd i  i p rzem ia łow ych ,  powiatów itd„ podejmowanie 
się dostaw, dostarczanie, przewożenie, spedycji i t rans  
oortu wszelkiego rodzaju tow arów , o ile nie są one z 
wolnego obrotu w yję te ;  5) dostarczanie wozów  meblo­
wych i bagażow ych  dla ruchu śródmiastowego i mię­
dzymiastowego,'  p rzeprowadzanie  rnchu osobowego za 
pomocą samochodów i innych środków  przew ozow ych  
\y obrębić mjasta i na dalsze przestrzenie  celem połą­
czenie Pojedynczych miast ze sobą z braku państwo­
wych środków kom unikacyjnych: 6) załatwianie naby- 
cią. biletów jazdy, w y daw anych  przez inne Towarzv>
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Siwa transportow e, w ysyłan ie  w m ó w  ładunkowych i 
pakunkow ych  wszelkiego rodzaju; 7) urządzanie, u trzy­
mywanie, budowanie i prowad&sjjie publicznych i p r y - 1 
■walnych składów tow arów , m agazynów, chłodni, zbior­
ników i e lew atorów, w ykonyw anie  wszelkiego rodzaju 
in te re só w  połączonych z tego rodzaju domami składo­
wymi, w ystaw ianie  kw itów  składowych  (w aran tów ), 

f stosownie do is tniejących przepisów p raw n y ch ;  <3) 
{nabywanie i sprzedaż towarów' wszelkiego rodzaju na 
rachunek w łasny  i obcy, jakoteż zaliczkowanie tychże; 
|9) przechow yw anie  mebli i to w aró w ; 10) zakładanie 
[różnych przedsiębiorstw', tego samego zakresu  lnb p rzy ­
s tęp o w an ie  do istniejących już przedsiębiorstw tęga  ro- 
Sdzaju. Stosunki praw ne spółki: Spółka akcyjna opiera 
isię na statucie za tw ierdzonym  przez Ministestwo P rze-  
fmyslu i Handlu oraz Skarbu. -M onitor Polski" z 29.
* Iipca 1921 Nr. 170. Kapitasł akcy jny  Spółki: Dwadzie­
ścia milionów' M arek polskich, podzielonych na 20.000 

.‘allcji po LOGO Mkp., z k tórych 55 proc jest imiennych, 
R eszta  zaś na okaziciela, a w szystk ie  niepodzielne, w 
icałości wpłacone. O rgana Spółki:. R ada  Zawiadoweza 
"Dyrekcja i Komisja rewizyjna. Do R ady Zawiadowczej 
Okładającej sie z 12 czlcffijrów należą: ł )  Dr. Ernest 
jAdam. 2) Dr. Maksymilian Liptay. 3) Józef Radoszew- 
Iski, A) Dr. Ozjasz W asser ,  5) H ejm an Landau, 6) 
".Władysław S tark itw icz ,  7) Jakób Spiiman. 8) Kurtą 
iSchielfer, 9) Franciszek Giirtler. 10) Karol Jónson, 11) 
\Oswaid Rappaport. 12). Stefan Sztridler. D yrek to jam  
{zamianowano: Stefana Sztridłera, Kurta Schillera.
Franciszka Giirtlera i ONwaida R appaporta ,  a z poza 
grona Rady Zawiadowczej: Zygmunta Bruuną dla L w o .  
w a. F ry d e ry k a  P e te rsa  dła W arszaw y .  Izydora Rappa- 
j to r ta  dla Drohobycza, H uberta  Mayera, dla Lodzi, Ro- 
ńiuna Libana dla Krakowa. P ro ku rę  zaś udzielono.: Jó 
zetowi Senisowi z p raw em  podpisywania  firmy w. W a r ­
szawie. Podpis firmy: Firmę Spółki podpisywać będą 
pod pieczęcią lub w ypisaną  nazw ą firmy: a) dw aj człon 
kowie R ady Zawiadowczei, lub b) jeden członek R ady  
Zawiadowczej i jeden dyrek tor,  c) jeden członek R a­
dy Zawiadowczej i p rokurent spółki, d) dw aj d y rek to ro ­

w ie ,  e) jeden dy rek to r  i prokurent.  lub wreszcie f) 
dwaj prokurenci,  przyczem  prokurenci przy podpisie za ­
wsze w całości lub przez skrócenie w y ra z  per proku­
ra dodać wiuni. P rz y  w szystk ich  wymienionych możli- 

VwSadach podpisów, podpisy owe własnoręcznie  i kol- 
■lektywnie złożone być winne. Obwieszczenia spółki ma 
{ją być umieszczane w -M onitorze Polskim" albo w 
'„Gazecie Lwowskiej".

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 12. listopada 1921. 2694

•
Firm. 369. Stow. VI. 319. W pis t inny  S to w a rzy sze ­

nia zarobkow ego i gospodarczego. Wpisano do rejestru 
s to .fa izyszeri  zarobkow ych  i gospodarczych. Siedziba 
s tow arzyszen ia :  Lwów. Brzmienie firmy: „Współdziel-, 
czy Związek piekarski,  s tow. zarój, z ogr. pór. we Lwo-! 
wic." Dala s ta tu tu : 23. lutego 1920. P rzedm iot p r z e d - ; 
sięi-iorstwa: 1) zbiorowe zakupno wszelkich artykułów  
;W:.liod::ącycli w zakres  przemysłu piekarskiego po mo­
żliwie tanieli cenach i ich odsprzedaż iw cenie w ła ­
snych kosztów z doliczeniem .kosztów administracji i 
rtaiwyżej 5 proc. rocznej d y w iden dy  od udziałów człon­
ków S tow arzyszen ia :  2) utrzymanie sk ładów  i miejsc 
sprzedaży, organizowanie transportu  naby tych  przed­
miotów cełem rozdziału icłi między członktjfcc; 3) nab y ­
cie. dzierżawienie, założenie i prow adzenie  przedsię- 
b io r tw  produkcyjnych, w chodzących w zakres  prze- 
,iny.‘,łu p iekarskiego; 4) obronę in teresów  zawodowych 
cz łonków  w obec \ył»dz i instytucji p row adzących  go­
spodarkę publiczną tymi artykułami, k tóre  wchodzą w 
zakres  przemysłu piekarskiego. Czas trw ania :  nieogra­
niczony. D yrekc ja :. sk łada  się z, 4 członków i 4 zastęp­
ców wybieranych na 3 lata. Podpis firmy (F. Z.): pod 
brzmieniem iirmy podpis dwóch D yrek torów  lub jedne­
go dyrek tora  i jednego zastępcy. Ogłoszenia: odbyw a 
się w 2 dziennikach lwowskich. Udziały członków: w y ­
noszą IWA) kor. Odpowiedzialność: dalsza kw otę  do 
wysokości udziału. Data-w pisu: 7. kwietnia 1920.

Sad okręgo w y  jako handlowy, Oddział IV.
L wów  drda 25. m arca 1920. 2665

Firm 111/20. S tow. VI. 291. W pis stowarzyszenia .  
T)o rejestru  s tow arzyszeń  wpisano dnia 28. stycznia 
1920. Siedziba s tow arzyszen ia :  Lwów . Brzmięuie firmy: 
Związek gospodarczy  pod nazw ą: Konsum s ta ro s tw a  
we Lwowie. S tow arzyszen ie  za re jes trow ane  z ograni­
czoną poręka. Przedm iot przedsiębiorstwa: Nabywanie 
i dostarczanie  a r tykułów  codziennego zapotrzebowania 
i środków spożyw czych w dobrei jakości po tanich ce­
nach tylko dla członków. Czas trwania  nieograniczony 
S ta tu t  z 16. października 1918. Udział wynosi 10 kor. 
Każdy członek odpowiada swoim udziałem i dalszą je 
dnokrotna kw otą  udziału. Ogłoszenie następuje przez 
umieszczenie w jednym codziennym dzienniku lw ow ­
skim i p rzez przybicie w lokalach sklepowych. Dyrek 
cia składa się z trzech członków i dwóch zastępców 
członkami Dyrekcji są: 1) Jan Puchalski,  sek re ta rz  Nam, 
znm. w e Lwowie, ul. Pułaskiego I. 8. 2) S tanisław
.Maksymowicz pomoc. kanc. S ta ro s tw a  zain. we L w o ­
wie ul. Krasickich 1. 18. 3) Michał Naszkowski sek re ­
tarz  pow zam. w e Lwow ie ul. Glhiiańska 14, zastęp­
cami D yrek torów  są: 1) Otylia Hirschberg pomoc,
kanc. S ta ros tw a  zam. we Lwow ie ul. Łyczakow ska  1. 
'15. 2) Kazimierz Rzepiński, m aszynista  automobilowy. 
Oddział techn. S ta ros tw a  zam. we Lwowie, ul. Kur­
k o w a  1, 16 uprawnieni do zas tęps tw a  Dyrekcji . Podpis 
firmy: Brzmienie f in ny  podpisywać będą wspólnie 
D yrek torowie:  Jan Puchalski i Michał Naszkowskń

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
■ L w ów  dnia 28. stycznia 1920. 2666

Finn. 498. Rg. A. iii. 45. Zmiany dotyczące firmy 
iuż wpisanej. Do rejestr*  wpisano dnia 20. maja 1921, 

iedziba firmy: Lw ów . Brzmienie firmy: Karol Mau- 
kowski i Ska. Zmiany: P rokurę  nadano Czesławowi 
Nowakowskiemu, przedsiębiorcy handlowemu w e Lwo­
wie. Hotel Gcorgea; Maksymilianowi Chmielewskiemu 
przedsiębiorcy handlowemu we Lwowie. Chorążczyzny 
24. 1 Tukurenci zastępują spółkę i podpisują a lte rna ty ­
wnie, umieszczając swói podpis p<x! wypisąnem. w ydru-  
kowanem lub stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
I.wuw dnia 28. kwietnia 1921. 2668_

F irm . 46/19. K unc 3 ap o 6 K o n o ro  i r e e n 0
ą a p c K o ro  CTOBannHinena. B n n e a a o  ,ąo p e e e rp y  s a p o d a 0’ 
b h x  i ro c u o x a p c K a x  CTOBapnntein.: O cJaok- ę.TOBapnine»a: 
rp o m a ą a  S au a .ie . <Pip.\ia e s y iu T i . : „C a jia1'  ro p ro B o n n n a
cu ijn ta  P o są e jib  CTOBapKuteMe aapeec-rponaH e 3 oftMWKeHow 
iiopyK O ie. j j a r a  e ra ry -T y : 16. jijóTor-o 1919. UpeąM eT a ią a p n -  
eMCTua-. C no-iynone roCHOjiapc-itHi cu.-r cnoYx 'u e m u  A-m ó: 
AOftpoOrtry. Jlo  iie p e e e ^ e iia  cboki ulub 6 y ą e  CTOBapmmeHs : a)' 
K ynysaTM , a p en ąy B aT *  i H aiw aTH  rpyin-H  i dyąHHKB u 
ąi.-iH neąeHH c n u i .n o r o  rocnoA aucT B a, ciiut.H H  mu cruaM H  
•oieHin i .iH ate cb o 'ix  wseniB i a a iu e  n ix  lo e e tr .  6) B y ą y -  
BaiK  i nafty  Barw j o  mu M enrKa.itHi a n u ie  ,'r.in c n o f i  u ie -  
h ib  i AHiue b ix s o c e n , a  TaKOK upoąaB aTH  aCo ąaB a- 

is na«M a o m k  M euiK a.ir.H i, .u -.ih a h o  noOAsmOKi w e- 
iriKaHH .uwrue c b o im  n-ienaM i -m ino  b i s  soeeH . b) y p H -  
AWysaTH cicva,nn (M atasH un) SHapnąiB rocuo;iapcK H X , h ii- 
Bp3tB, aftiąut, n a c in a , i H H biuas aeM ąeiufoątB  JiHute ą .in  
C Bois 'i.ieu ii; -ia n u iu e  b  i s  xoceB , v) Ilp o A a B aT u  .in n ie  
,w t  c.BOtx i n u m e  »  i s  s o c e n  ToprOBiiio c p e ą -
ei'BHMn noiKHRu, aabicorojiiiH aM H  i neaJihK oro.iiiiiH M ii Ha- 
rron.Mii T a npesM eT aM H  rrorpiftB H iin a ;ih  o c o C h c t h s  rio- 
Tpeft a Taicojfi a a h  .noMamBOro i p i.iŁH im oro rociroA apci-B a 
'ca  ą jw p e j u e c A a  i npOMUc.iy in i in e  c b o i s  naem B . r )  3 a u -  
waTU ca  iiepeTBOpiOBauBM npoayK TiB rociiOAap<iKHx j ih -  
n ie  c b o i s  'i.icm ib  i npO A arciio  npOAYKTiB r a  i i . io a ib  r o c u o -  
A apci,uux  (3ftin ia, xyąoftH  i t .  ą .)  jn tm e  cb o i'x  'u iee /B  i im - 
u ie  b i s  xoeeH. a )  H aftyB aim  i yAepatyBaTH suapaA U  ro -  
cn o ąapcbK i i B i^ a a n a r u  Vx ą o  y n o n -K y  b  rocuoA apC T K i j ih -  
m e C Botx 'c ie n iu  i jiE ine b  ix  s o c e u  n e p e ą  Hasiu, e) 
V p a A>uyBaTH .iH iu e  w ra c b o i s  uacH iB  i - in m e  b ix  x o cen  
iiAHHu ą o  M eiieua nftiaca c b o ix  'ineHiB. jk) B u p o d ira i n 
cnuaM ii c b o i s  <meai« 3H apnau , 3naA o0u i b c ć ih k h  wpeą- 
MeTH uOTpiftai r a n  a .ih  oeoftaCTOi'0 yjKRTKy ni; i ą a a  
AOMauuHoro i p u t n u n o r o  rocnoA apcT B a a  raKonc a:ih p e- 
M ecaa i npoMHCjgry .m o ie  c b o i s  nxeaiB  i ;n m ie  b  ix  xoceH . 
a )  UpunM aTH K atnTaiiu ą o  o O o p o iy  3 a  yMOB.ienuM o u p o -  
u,eriT03aHKM b  x o ce it c b o i s  'i - io h ib . i)  y ^ ija T H  la rm e  cb o im  
‘ueHOM AeureBUS i npHCTynHHx i io jk h h o k  Ha riiąH eceH s ix  
rocnoA apcT B a afto upoM ucay . Mac T p e sa n H : rreofiM oneuriH , 
JJ,HpeKUHji: c ic ia y a s  ca  a  x p e x  micHin. JlapcK T opaM u c y r :  
Ib u h  X par(KO B acH ita, ln a o  XpariKO fTan.ia i In a n  M a p tia -  
H nn oe.iriHH a 3aB a.m . IliąnHC <fdpMH: cfdpMy TOBapncTBa 
iiiąnMcyiOT ABa h .io h h  ^u p eK p K t. O ro n o m eu fr CTOBapume- 
un 0 y x y r  i io M iiu y u a n i n a  u p u s i /a n e m u  H a e e  T a f ta n n u  n a  
j ib o a a n H  .cniaKH a ó o  b  o ą » ia  s  MacoiiHcefi h b v  03H a- 
•ftrr H a ą a k p a fo n a  F a ą a . y^lfa H iibna: b h h o c h t  ąec?i'Cb K o- 
poir i  My c n i ’ ftyim  B ib ia H eu n r Bi.ąpaay n p *  n p in o in o  » h . ie -  
h b  TouapKCTBa. O abiH ajiŁ H ic fb  s a  .lo ftO B asa u n  T o sa p u c T B a
iniOMl ĆBOIM yąłjlOM TaKOHi Aa.lbUIOIO KBOTOK) ĄO A,B0pa30EOl
brcotm SBfiBaenoro yAKay. /f a ra  s u n c y ; 29. rpyąKn 1919. 

Cy.A OBpyjKHHff >IKO TOPA- BiAA'-'1 II 
Ko-iomhh, ,a h h  19. ubBirHH 1919. 2336

Firm. 814. Rg. A. II. 175. Zmiany dotyczące iiriny 
jaż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. Iipca 1921,. 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy: M iędzynaro­
dowe T o w arzy s tw o  transportow e H Engelman i Syn. 
/' . .liany; Brzmienie firmy zmieniono na H. Engelmann 
i Syn. T ow arzys tw o  spedycyjne dla międzynarodowego 
trmispoitu ; po niemiecku: H. Engelmann et. Sohn, Spe- 
dition Gesellschaft i ii r Internationale T ransport.  P ro ­
kurę udzieloną Izraelowi Rewiezowi odwołano.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 20. Iipca 1921. 2672
Firm. 306. S tow. VI. 307. Wpis s towarzyszenia .  Do 

rejestru s tow arzyszeń  wpisano duia 12. m arca 1920. Ste- 
ziba s tow arzyszen ia :  Lwów. Brzmienie firmy: S to ­

w arzyszen ie  rolniczo-handlowe chrześcijańskiego Zwią- 
tku dzierżawców  na południowo-wschodnich kresach 
Polski we Lwowie. S tow arzyszen ie  zare jestrow ane z 
ogian.iczouą poręka. Celem stow arzyszen ia  jest: pomoc 
w odbudowie gospodarstw  członków bez różnicy spo- 
.yibu przeprowadzenia  podniesienia wydajności .tychże 
gospociarstw przez dostarczanie im nasion, nawozów, 
ma.izyn bydła i koni, p rzez pomoc fachową w zago­
spodarowaniu majątków, przez tworzenie koopera tyw  
gospodarczych, przez wspólne zakupno i s rzedaż  pro- 
dukiów rolnych, przez tw orzenie  wszelkich przedsię­
biorstw rótnych, przez podniesienie przemysłu rolnego
1 otworzenie  im zdrow ego k redytu  lub pomocy finanso­
wej, dniej przez tworzenie zdrowych Ip ó lck  dzierża- 
'.vnvch, dążących do podniesienia wydajności gleby i 
! ■ . . i.a.cych gospodarstw a w zorow e  i w końcu popie­
ranie wszystkich dziedzin gospodarczych sw ych  człon­
ków przez w ykonyw anie  wszelkich operacji k re dy to ­
wych. handlowych, p rzem ysłow ych  i komisowych przez 
pośrednictwo- i s taranie sic w nabyciu i pozbywaniu 
dzierżaw dóbr przez branie w najem lub w dzierżawę 
nieruchomości i przez tworzenie  zdrow ych drobnych 
gospodarstw  rolnych. S ta tu t  z 26. lutego 1920. Udział 
‘wynosi 1600 Mkp. Każdy członek odpowiada swoim 
udziałem i dalszą jednokrotna kw ota  udziału. O głosze­
nia następują przez umieszczenie w jednym z dzienni­
ków ii rzędowych. Dyrekcja składu się z 3 członków i
2 zastępców. Członkami Dyrekcji sa:_ Adolf Cireiss w 
Brzc/anacli,  Dr. Artur KinizJ w Kamionce wołoskiej I 
Ada.n Schiitterly we Lwowie. Zastępcami: Maksymi­
lian J  ltiszliaus w Brzeżanneli f Bohdan Mojżeszowicz 
w Lesiemicadi. Uprawnieni do zastępstw a:.  Dyrekcja. 
I ‘'odpis fum y : Brzmienie firmy podpisywać będą wspól­

nie dwaj członkowie Dyrekcji lub jeden członek Dy­
rekcji i jeden zastępca.

Nad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów  dnia II .  m arca  1920. 2671
I-i. rrr. 806. Rg. B. i. 255. W pis firmy spółltowej. Do 

rejestru wpisano dnia 15. iipca 1921. Siedziba firmy: 
Lwó.e, Zakład glówpy w W arszaw ie . Brzmienie firmy: 
. , /ak iad y  przem ysłow e i w ydawnicze  Ryngrai  S. A. 
w W arszawie, Oddział we Lwowie." Stosunki praw ne 
Spółki: Spółką akcyjna oparta  na  statucie za tw ierdzo­
nym przez Ministerstwo P rzem ysłu  i Handlu oraz  S k a r ­
bu z dnia L  'T topada  1920. P rzedm iot przedsiębior­
s tw a .  Nabycie należących do Spółki z  ograniczoną od­
powiedzialności:; „Ryngraf" oraz prowadzenie zak ła­
dów przem ysłow ych i handlowych, w ydaw niczo-iru -  
knrskich i w yrobów  galanteryjnych, jakoteż przedmio­
tów dewocyjnych. Czas t rw ania  spółki: nieograniczony. 
Kapitał zak ładow y akcyjny: wynosi 15,OQP.OOO Mkp.
rozdzielonych na 15.000 akcji imiennych po 1.000 Mkp. 
każda, go tów ką wpłaconych, ln teresa  sijótki prowadzi 
Zarząd złożony z trzech członków, dwu zastępców, 
w ybieranych przez Walne Zgromadzenie, k tó ry  to 
skład Zarządu może być  podw yższony do 5 osób. Do 
bezpośredniego zarządzania  spraw am i Spółki lub po­
szczególnych oddziałów Zarząd łącznie z Radą mianuje 
z grona członków Zarządu lub z poza niego jednego lub 
więcej D yrek torów  zarządzających. Na zew nątrz  za ­
stępuje Spółkę Zarząd we forprie i w sposób przew i­
dziany w par. 50 i 51 statutu. Ogłoszenia Oddziału fir­
my we Lwow ie  następują w „Monitorze Polskim" oraz 
w miejscowym dzienniku w „Gazecie Lwowskiej". L - 
z ' s t f i ' w a n i a  Oddziału firmy w e  Lw ow ie  : do podpL - 
wania firmy upoważniony jest członek Zarządu W acław 
Anczyc łącznic z ustanowionym po myśli par.  52 po­
wołanego statutu dyrek torem  zarządzającym  Stanisła­
wem Kamińskim, k tó ry  zastępować, i podpisywać bę­
dzie fiiT’  ̂ łącznie z wyżej wymienionym członkiem 
Zarządu.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 15. Iipca 1921. 2673
Firm. 465. Rg. A. III. 79. W pis  firmy spółkowcj. 

Do rejestru wypisano dnia 18. kwietnia 1921. Siedzibą 
firmy: L w ów  Kopernika 1. 24. Brzmienie firmy: „L w o w ­
ska szwalnia bielizny męslciei i damskiej, Oskar Rad i 
M aurycy  Rosenwurzęl" . Rodzaj spółki: Jaw n a  spółka 
handlow a od 25. m arca 1921. Przedm iot przedsiębior­
s tw a:  O skar Rad. kupiec w e Lw ow ie  Kopernika 1. 24 i 
Maurycy Rosenwurzel, kupiec we L w ow ie  ul. Bema 1 
12. Do zas tęps tw a  spółki uprawnieni, są obaj społnicy 
kollcktywnie. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy pod­
p isy  obu spójników.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 19. kwietnia 1921. 2692

• y a g t n ą ł  dokument zwol- 
nienia do reze rw y ,  w y ­

dany przez kadrę  sz w ad ro ­
nu zaoasow eyo 9 p. ułanów 
na imię ro tm is t r z a  B ronis ła­
wa W oj-iechow skicgo. 4501

W  R ’y m a n o w i e  za­
rząd T-O-M- pod- 

naimie na sezon pew ną ilość 
dia kolonii zbędnych pokoi 
w  wilii ,L e l iw a ‘‘. Zgłoszę 
nia Naczelnictwo Sądn R y ­
manów. 5049

Reklama,
dźwignią

handlu!

Zn a c z k i  p s c z t c w e d l a  
f i t a t e l i s t ć w  (na p ro ­

wincje n ie  w y sy łam ) .  Naj­
tańsze źródło. K a r o in a  
HAWRANEK, S k ład  papieru 
Lw ów -R U T O W SK IE G O  jG.

,  ' d a m s k i e
K a p e l u s z ®  m « s k ie f

d z i e c i n n e  -  poleca 
pierwsza w  kraju 

FABRYKA

ul. B alonow a 3. 
składnica:

PLAC MARJACKI L. 8. 
Przyjmuje -wszelkiego rodzaju

ta p ,łu s z e  do przerabiania.

Ogłoszenie licytacji.
ZAKŁAD ZASTAWNICZY
„LOMBARD L m S H ! "
Spółka z ogr. por. w likwidacji, we Lwowie 
ul. 3-go Maja 5. Podaje do publicznej w ia­
domością że nie wykupione zastawy Ł j. 
kosztowności od Nr. 31005 do Nr. 45792 i 
Nr. 25722, 25804, 26182, 26850, 27148, 27448, 
27703, 27755, 27775, 29232, 29620, 30028, 
30262, 30936 i papiery wartościow e od Nr. 
215 do Nr. 659 dnia 6. czerwca b-r. i w dnie 
następne od godz. 9 rano do 3 pop. sprze­
dane będą przez publiczną licytację. 5070
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